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Powrót dc Koła.
Co trzeba było i można było zrobić z wiosną 

r. 1897 — przywódcy Koła polskiego dzisiaj roz­
poczynała.

Kiedy z rozpoczęciem sześciolecia Rady pań­
stwa, posłowie stron Kotwa ludowego wręczyli preze­
sowi Jn u orskiemu swoje propozycye, od który cli czy­
nili zależnem wstąpienie do Koła — wtedy poprze­
stał prezes na formalistycznem załatwieniu sprawy: 
"dy wnioski tylko od członków Koła wychodzić mo­
gą, przeto niecli pierwej ci posłowie do Kola wstą­
pią. I  na tem uparłem stanowisku formalnem stało 
prezydium Koła i jego większość do końca — kie­
dy pizecież obowiązkiem było dążyć do porozumie- 

,uia, chociażby ooza regulaminem i jego paragrafami. 
Wybrało też Koło zaraz na p ień  szem swem posie­
dzeniu komisyę dla zmiany reguluminu — a uczyni­
ło to ze wzgłęuu na opinię, jak a  się przy wyborach 
r. 1897 bardzo silnie objawiła, iż należy pizeprowa- 
jizić taką zmianę regulaminu, któraby .w wyższym, 
niż dotychczas stopniu uwzględniła swoliodę przeko­
nań poszczególnych grup i posłów w Kole, z zastrze­
leniem oczywiście koniecznej na zewnątrz solidar­

ności. Koinisya ta  zeszła się raz czy dwa — i nic 
'nie zrobiła. A szkoda — bo jej uchwały mogły były 
posłom ludowym wstąpienie do Koła już dawno uła­
twić. Minęły więc blisko trzy łata, w których posło­
wie ludowi różnych odcieni stali po za Kołem.

W ciągu tych trzech lat bywało rozmaicie. Po­
słowie ludowi szli czasem z Kołem — często prze­
ciw niemu. W głosowaniach traciło Koło nieraz 10 
'głosów — a co gorsza traciło tę s 'łę  i powagę 
Imorałną, jaką  niewątpliwie daje fakt należenia wszy­
stkich posłów polskich do Koła. Co zyskała sece­
s ja ?  Nie zyskała nawet p e ł n e j  swobody wnosze­
nia intorpelacjrj i czynienia wniosków —  bo nawet 
wledj, gdyby oba jej odcienie, ludowcy i Stojałow- 

jczycy, godziły się na jedno, liczba ich podpisów nie 
jwystarczała, musieli więc zapożyczać się u obcych 
istrounictw. A fakt, iż secesja  zasiadła na ławacli 
[przeciwnych Kołu p o l s k i e m u ,  iż czasem nawet 
[nieświadomie została pociągnięta do głosowania prze­
jaw  rodakom, iż w takich chwilach, kiedy w Kole 
jpolskiłun zaledwie kilku lub paru głosami zwyciężały 
wsteczne kierunki, obecność posłów ludowych w Kole 
mogła była przechylić szalę zwycięstwa na stronę 
wstępu, co mogło wyrzutem sumienia ciężyć na po­

słach ludowjcli — to wszjustko powinnoby posłów 
ty  cli skłonić, aby podaną do zgody rękę przj7jęli, 
oczywiście n a  w a r u n k a c h ,  k t ó r e  b y  d l a  ż a ­
d n e j  s t r o n y  n i e  b y ł j r k a p i t n l a c y ą , a n i  u- 
p o k d r ż e n i e m .  Kolo powinno posłom ludowym zbu­
dować złoty most do zgody —  posłowie ci nie po­
winni się wahać z wstąpieniem na ten most.

Zmiana regulaminu je s t możliwa i konieczna. 
Nawet w ostatniej odezwie centralnego komiictu 
przedwyborczego było to w sposób oględny wypowie­
dziane Zmiana regulaminu mogłaby bardzo dobrze 
pozwolić na wnoszenie interpeLacyj bez uchwały 
Kola, jeżeli w ś r ó d  s a m y c h  c z ł o n k ó w  K o ł a  
z n a j d z i e  s i ę  o d p o w i e d n i a  i l o ś ć  p o d p i s o w .  
Toż samo mogłoby odnosić się do wniosków, z pewnem

ograniczen;em — np. na wnioski natury ekonomicznej, 
lub odnoszące się do miejscowych spraw okręgów 
wyborczych. Regulamin mógłby też bez szkody za­
pewnić reprezentacyę mniejszości w komisyi parla­
mentarnej Koła, przez ustanowienie odpowiedniego 
systemu wybierania tej komisji.

Rokowania, rozpoczęte wczoraj, odroczone zo­
stały do przyszłej środy. Miejmy nadzie ję , że to od­
roczenie nie je s t zapowiedzią zerwania. W i n t e r e ­
s i e  k r a j u  je s t po pierwsze, ażeby Koło na zewnątrz 
stało silniejsze liczebnie i moralnie, a powtóre, żeby 
w nim wzmocnić żywioły postępu i demokracyi.
W i n t e r e s i e  l u d o w c ó w  jest, żeby zyskali wpływ
na sprawy krajowe, toczące się w Kole i w Wiedniu
w ogóle — a wpływu tego nie osięgną, stojąc po 
za Kołem. W i n t e r e s i e  K o ł a ,  jako takiego — 
oczywiście tylko pożądanem być może takie wzmo­
cnienie. Upieranie się przy obecnym regulaminie by­
łoby wprost śmieszne —  regulamin ewangelią nie 
jes t —  a gdj’ Konstytucya Trzeciego Maja nawet 
postanowiła, iż co ćwierć wieku ma być z obowiązku 
poddawana rewizyi — to 30-letni regulamin Kola 
chyba już dawno mógł być odnowiony i do potrzeb 
.Chwili zastosowany. A solidarność o c h o t n a ,  na pod­
stawie porozumienia i zostawionej o tyle swobody 
indywidualnej, o ile to celowi solidarności nie szko­
dzi —  je s t zawsze lepsza, siln iejsza, bardziej od
zerwania zabezpieczona, niż taka, która zbytecznym 
przymusem krępując, w ludziach samodzielnych bu­
dzi zawsze ophotę clo zerwania.

Prot’. Delbriick o Polsce.
Nie odkrył prof. Delbriick nic nowego, gdy 

stwierdził, że dwie części Polski, w rozbiorach do 
organizmów obcych wcielone, stały się zamożnemi, 
a trzecia, G alicja, wręcz przeciwnie. Autor zapytuje, 
czemu to przj pisać, że ta  jedyC* część Polski, w któ­
rej narodowość polska panuje i rządzi, stoi ekono­
micznie najniżej? I  odpowiada: Polskę Kongresową 
przyłączono w podziałach do państwa, ekonomicznie 
niższego —  G alicję do państwa, które ekonomicznie 
stoi wyżej. Wiedeń i Czechy (i Morawy) zaopatrują 
Polskę austryacką tak  obficie w artykuły przemy­
słowe, że własne zakłady przemysłowe nie mogą się 
podnieść: „Takie naturalne stosunki są silniejsze
od wszelkich planów i starań  rządu. Gałicya pozo­
stała w tyle, jako kraj agrarny, naprzód rządziła 
nią nieudolna austryacka biurokracja, potem znowu 
szlachta dostała się do władzy. Rezultatem je s t 
dalszy ciąg tego, co w Niemczech nazywamy polni- 
sche Wirthschafi. Bieda, lichwa, korupcja, stanowią 
fizyonomię tego kraju i tego społeczeństwa".

Naszem zdaniem tjdko część prawdy wypowie­
dział autor, podając te przyczyny ekonomicznego u- 
pośledzenia Galicyi w porówna1 ju z Królestwem. 
Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, że Gałicya od­
padła od całości Rzeczypospolitej o 22 la t wcześniej, 
niż te województwa, które były sercem i głową Pol­
ski, a tworzą obecnie Królestwo. A te właśnie 22 
la t —  były w życiu Polski okresem najwyższej do­
niosłości n a  p r z y s z ł o ś ć ,  pomimo, że zakończył on 
się u tra tą  bytu politycznego. W  tym okresie bowiem,

pod wpływem klęski pierwszego rozbioru, którego 
oharą padła Gałicya, rozpoczął się ów wielki ruch 
reformatorski, ruch na polu szkolnictwa i przemysłu, 
a zarazem w kierunku reform politycznych. W  tych, 
dwudziestu latach Polska żwawiej się posunęła na­
przód, niż w calem stuleciu przedtem. Rzucono p o- 
s i e w  — i przyjął się. A potem prz jsz ly  wojny na­
poleońskie, w czasie których carat nie mógł wouec 
-Polski rozwinąć polityki wytępiającej, bo miał dó 
czynienia przodewszystkiem z zewnętrznym nieprzy- 
jacielem. Zaledwie w 12 la t po ostatnim rozbiorze 
nadchodzi okres względnej niepodległości Księstwa 
W arszawskiego i samorządu Królestwa Polskiego, 
którego śladów nawet szalona reak cja  mikołajowska 
po listopadowem powstaniu całkowicie zatrzeć nie 
zdołała.

A w tym właśnie czasie w Galicyi od 1772 aż 
do 1860 roku —  więc bez mała przez 99 lat biuro­
k ra c ja  austryacka działaia tendencyjnie i system a­
tycznie w kierunku ogłupienia i zubożenia kraju — 
w tym czasie, kiedy Królestwo miało szkoły. Korni-1 
syi edukacjTjnej i następnie Izby edukacyjnej, miało 
pokolenia w tych szkołach, a potem przez uczniów 
tych szkół wychowane, kiedy miało Bank polski wy­
posażony we wszelkie prawa Banku państwowego, 
nie wyjmując prawa wydawania papierowych pienię­
dzy —  w tym czasie robiono tutaj w Galicji, wszy­
stko, co tylko je s t w mocy złego rządu, nietylko 
w tym kierunku, apy ten kraj ekonomicznie zopchuąć 
na szczebel ostatni, aie żeby zarazem stłumić w nim 
wszystkie zarodki lepszej przyszłości.

Powodem zatem nędzy Galicyi w porównaniu 
z ekonomicznym rozwojem Królestwa je s t nietylko, 
to, co prof. Delbriick podaje, iż Galieyę przyłączono 
do ekonomicznie wyższego, a Królestwo do ekononi’- 
cnie niższego państwowego organizmu, ale i to, że 
Królestwo miało od r. 1772 do 1830 z krótką przer­
wą od 1795 do 1807 długi okres, w którym miała 
wszelką możność pracy nad swoim postępem i roz^ 
wojem ekonomicznym, gdy Gałicya wtedy właśnie, 
kiedy tego najbardziej potrzebowała, miała warunki 
polityczno wręcz nieprzyjazne i zgubne.

A kiedy era konstytucyjna w Austryi zdawała 
się zapowiadać temu krajowi lepszą dolę, a przede- 
wszystkiem możność swobodniejszej i skuteczniejszej, 
pracy ekonomicznej, nadszedł okres ruchu narodowego, 
1860— 1864 z wszystkicmi moralnemi następstwami! 
poniesionej klęski i doznanego strasznego zawodu. 
Możemy więc zaledwie ostatnie 30 rat liczyć jako tea 
okres, w kturym G alicja mogła nad swojeiu ekono- 
micznem i cywilizacyjnem podniesieniem z nadzieją 
skutku pracować. W tym zaś okresie było do odro­
bienia, do stworzenia w s z y s t k o  —  od fundamentu 
zacząwszy: od szkoły ludowej i średniej.

Ale zadalekoby nas zawiodło, gdybyśmy chcieli 
rozbierać te czynniki,-które sprawiły, ze w tem trzy-, 
dziestoleciu nie zrobiło się w Galicyi postępów takich, 
jakie w interesie całości ten ki aj powinien był zro­
bić. N a to złożyły się w wysokim stopniu własne winy 
społeczeństwa, w złych szkołach austryacko-gulicyj- 
skieh wychowanego; winy starej trad y c ji biurokra­
tycznej nietylko w Wiedniu, ale i we Lwowie; snutki 
wreszcie tego czynnika, który Delbriick, jako decy-
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Gdybyśmy chcieli oglądać się na to, co piszą
0 nas nasi najserdeczniejsi w W iedniu i Berlinie — 
gdybjsm y słuchali tej nagonki dziennikarskiej w k ra­
ju, która im wtóruje zawistnem szczekaniem —  to 
wynikłoby z tego, że jesteśmy gromadą kryminali­
stów, z których każdy powinien już od dawna wi­
sieć na haku.
| Wszyscy nie rozróżniamy po prostu, co to jest 
moje a twoje i tak  zarośnięci jesteśm y rozmaiteini 
iniecnotann, że gdyby się tylko jaki Karol Moor tra ­
fił, to miałby gotową bandę kudłatych opryszków
1 mógłby wypowiedzieć pyszny monolog przeciwko 
niecnemu porządkowi świata.

Ponieważby to jednak mogło wejść w kolizyę 
z przepisami policyjnymi i paragrafam i kodeksu kar­
nego i sprowadziło nam nam kark co najmniej pana 
komisarza Łysakowskiego — więc ja  proponuję zgo­
dne postępowanie. Wnoszę, ażeby prokurator pań­
stw a otworzył duży salon publiczny, rodzaj golami 
i żeby tam  wszyscy, ale to w s z y s c y bez wyjąt­
ku, od najwyższych do najniższych, szli się sirzydz 
ze swych grzechów i golić ze swych zbrodni. Będzie 
wówczas przynajmniej równość wobec prawa i spra­
wiedliwości stanie się zadość.

Prokurator wygoli co potrzeba, zaglądnie czy 
gdzie jaki ząb popsuty, wyrwie lub zaplombuje — 
i  wrócimy znów uo porzaunu. tak. że nas cnotliwe

banki ery berlińskie i niepokalane macliery giełdowe 
we W iedniu nie będą potrzebowali palcami wytykać.

Tylko warunek, żeby wszyscy poddali się ope- 
racyi, a postępowanie było ustne i jawne. Niechże 
więc panowie krakowscy, którzy robią dziś tak  po­
bożne miny, sprowadzą ze swej strony Kieszkow- 
skiego i Leszczyńskiego i niech dezerc ja  za pomocą 
kulki rewolwerowej łub proszka strychniny nie bę­
dzie dozwolona. Ucieczka do Amerj ki lub na niwy 
wieczności niczego nie uczy, ani dowodzi — a bjio- 
by bardzo zajmującem przeprowadzić raz dyskusyę 
na tem at lingwistyczny, czy wszystko, co p r a w n e  
je s t p r a w e  i czy nie mogą być rzeczy p r a w e ,  
które przecież p r  a w n e m i nie były i nie będą.

Paragrafy kodeksu karnego, tak  jak  wszystko 
na świecie, mają swoją zmienną atmosferę. My to 
w Polsce wiemy najlepiej. Zbrodnia, za k tórą je s t 
zsyłka na Sybir, łub kilkanaście lat więzienia w Kuf- 
sztajnie, miała i ma często cudną woń bohaterstwa, 
przekraczać paragrafy kodeksu, to znaczy w po­
lityce poświęcać się, walczyć i zdobywać cześć 
narodu.

Otóż i w życiu społecznem, ekonomicznem, 
bywają zapachy i zapaszki, dające wybitne znamię 
zbrodniom i przestępstwom. Czuć je  najczęściej mo­
ralną zgnilizną — i wtedy nic ich od potępień,a 
nie uchroni, ani sąd, um vox popuh  —  kiedymdziej 
wszakże są one upadkami ikarowycli lotów, trage- 
dyą nieprzenartych konieczności, konfliktem niezba- 
danjch dopuszczeń losu —  a  wtedy w blasku ucz­
ciwych dążeń, m kną czarne znamiona zbrodni czv

przestępstwa. P r a w e ,  chociaż p r  a w l  e m być 
przystało, nie spada nigdy do poziomu moralnej 
nędzy. A że wszystko co p r a w n e ,  nie zawsze 
może i musi być p r a w e m  — o tem wiedzą już cafe 
wieki, powtarzające znany aksiom at: Sum m um  p ts  
summa injuria.

Prosimy zatem do wspólnej golam i I Obnażcie 
się oburzeni Katonowie!

Chciałbym wyjść z tych prawnych i ekonomi­
cznych rozważań, bo to nie je s t mój tem at — ale 
nie mogę się opędzić echom, które mi naokoło do 
uszu dochodzą i mózg świdrują. J e s t  niemi tak  po­
wietrze przesycone, że czem innem poprostu oddy­
chać nie można. W szystko, co żyje, mówi o przemy­
śle, rozważa jego ważność dla ekonomicznego odio- 
dzenia Ojczyzny, oblicza jego zyski i straty , trwoży 
się o jego przyszłość.

Mnie wśród tych rozważań uderzyło jeduo spo­
strzeżenie. Mieliśmy i mamy trochę przemysłu, lecz 
na zewnątrz nie widzę nigdzie jego splendoru.

Gdy wyjdę na ulice W iednia czy Berlina — 
widzę błyszczące ekwipaże, wspaniałe konie, liberye 
od złota kapiące, pałace z marmuru — a gdy zapy­
tam, czyje to ? — wymieniają mi fabrykantów,! czy 
przemysłowców, którzy w ten sposób zysk swego 
przemysłu spożywają. J e s t  ich wszędzie pełno: 
w Ostendzie i w Interlakeii, na balach, rautach i 
w teatrach, w najwspanialszych toaletach —  impo­
nują, rozrzucają, o jedno tylko zebrzą —  o ordery. 
Ten przemysł błyszczący, krzyczy, blaguie —  a  eko-.
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dujący uważa, położenia kraju nisko rozwiniętego 
w państwie wysoko rozwiniętem.

Do tego, co Delbiiick pisze o Królestwie, po­
wrócimy w następnym numerze.

V 7  e g a n u a . .
I dzisiaj wiadomości z placu boju są zbyt 

skąpe, by można było nrooić sobie dokiadny obraz 
wypadków z dni ostatnich. W szelkie wnioskowanie 
utrudnia zresztą ta  okoliczność, iż skazani jesteśm y 
na doniesienia jedynie ze źródeł angielskich, a więc 
stosowme do potrzeby zabarwione.

Pewnem jest tylko, że koncentryczny marsz 
Boerów na Ladysmith, doprowadził ich już do s ta r­
cia z glównemi silami angielskiemi na południowym 
terenie walki, a mianowicie zarówno pod Ladysmith, 
jak  pod Glencoe.

O ile tryum f angielskiego oręża pod Glencoe, 
który tak  eniuzyastyczn.e przyjęto wczoraj w par­
lamencie angielskim, okaże f>;ię istotną klęską dla 
Boerów, o tern dopiero dalszyr postęp wypadków dać 
nam może pewne wyobrażenie.

Na południowym W schodzie gromadzą się od­
działy boerskie z Utrechtu i Yryheid nad rzeką 
Buffalo pod Jagersdrift, Landm annsdrift i Rorkers- 
drift, opanowując tym sposobem punkta przejścia 
przez rzekę i zaszachowują równocześnie Glencoe i 
Dundee. Zajęcie zwłaszcza Rorkesdriftu jest faktem 
wielkiej wagi, osada ta  bowiem stanowi klucz dłu­
giej drogi do Dundee, wiodącej na tyły armii an ­
gielskiej.

Z Rimberley nadeszła pod d. 17 bm. do L on­
dynu depesza następującej treśc i: W szystko dobrze. 
Miasto nie zostało zaatakowane. Pod Modder Riyer 
i Fourte.en Stream s zburzono wszystkie mosty. Po- 
Jicya z Fourteen Stream s uszła do Kimberley. Z Ma- 
fekingiem utrzymuje Kimberley połączenie zapomocą 
posłańców pieszych.

O usposobieniu Boerów w przyległych do Trans- 
vaalu koloniach angielskich, świadczą najwymowniej 
następujące fak ty : Zarówmo z Natalii jak  z Przy­
lądka przenoszą się Boerzy f 7 pełnein uzbrojeniu 
i obficie zaprowiantowani do Transyaalu. Natal zor­
ganizował nawet regularną kolumnę, która w ponie­
działek wkroczyła do państwa Oranii, by stanąć 
w jednym szeregu z ziomkami. Pędzą też Boerzy 
z angielskich kolonlj mnóstwo bydf i do Transyaalu.

Zbrojenia Anglii nie ustają. W czasie od dnia 
dzisiejszego do przysziego wtorku wyruszy 16 wiel­
kich transportowych parowców z doków londyńskich 
i Southampton. Przewiozą one na pole walki 1.092 
oficerów, 17.603 żołnierzy, 1.620 koni, 24 arm at 
i 14 dział maszynowych. Ogółem nagromadzi A nglia 
w Południowej Afryce 2 756 dział i wozów', w tej 
liczbie 137 beczkowozów na wodę, 11.000 koni 
i 14.000 mułów. Z zw ierząt transportowych zapewne 
część padnie już w7 drodze, zarówno bowiem konie, 
jak  muły bardzo ciężko znoszą podróż wodną. Tak 
n. p. w wyprawie 5 p. lan.syerów' z Durhati wyginęła 
z powodu burzy morskiej niemal połowa koni.

Sy m paty a dla Boerów7 objawia się coraz dosa­
dniej także w7 Europie. Kilkunastu brukselskich le­
karzy zgłosiło się do towarzyszenia ambulansowi 
ochotniczemu na pole w7alki. Ambulans ten zamierza 
zorganizować i wysłać do Transyaalu „Ogólny zwią­
zek holenderski“. Wydano już stosowną odezwę, 
a subskrypeya postępuje bardzo raźno. Brukselski 
„Klub Holendrów" urządza na dochód rannych Boe- 
row jutro przedstawienie w teatrze flamandzkim, 
iżycżonyni mu na ten cel bezpłatnie przez zarząd 
miejski.

O akcji, mającej ujawmić sympatyę Rosyi dla 
Transyaalu, podały już nam wiadomość depesze wy­
dania porannego.

W łlawrze urządziła giełda towarowa składkę 
na rannych Boerów. Składka przyniosła poważną 
sumę.

Co do Niemiec, to te położyły już stanowczo k rzy­

żyk na swej tak  niedawnej jeszcze sympatyi dla 
Transyaalu Koln. Zlg. przynosi w onegdajszym nu- 
merZP widocznie inspirowany artykuł, w duchu nad­
zwyczajnie życzliwym dla Anglii. Stosunki Transyaa- 
lu poprawią się gruntownie dopiero wtedy, gdy An­
glia ujmie tam rządy w sw7e ręce. Ze stanowiska 
interesów niemieckich, byłby taki wynik w7aiki tylko 
pożądany. Difficile satyram non scribere, jeśli zesta- 
w, się ten najnowszy pogląd polityki niemieckiej na 
sprawę transyaalską ze znanem wystąpieniem ces. 
Wilhelma po nieudalym zamachu Jamesona.

Dla lepszego zrozumienia wypadków podajemy 
kilka wyjaśnień geograficznych.

M a f o k i n g jesf to fadne mnie miasteczko na 
zachód od granic Transyaalu przy kolei beczuańskiej 
położone i stanowi główną kwaterę policyi granicznej 
kraju Beczuanów. O parę mil na pótnoc znajduje się 
stały obóz angielski Rothlahabaina, zajęty obecnie 
przez Boerów.

Y r y b u r g  leży o kilkadziesiąt mil na. połu­
dnie w ialowej, skalnej okolicy, a posiada donio­
słość, jako punkt końcowy kolei beczuańskiej.

Jeszcze dalej na południe znaiduje się T a u n g s  
jedno z większych centrów ludności tubylczej. Znaj- 
di je się tu  fort ,  wzniesiony przez sir Cliarleshi 
W arren.

K i m b e r l e y ,  którego obroną kieruje obecnie 
Cecil Rhodes, a które wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa b ęd z .; musiało wpaść Boerom w ręce, 
słynie na całym świecie jako centrum handlu dya- 
mentami. Przed w7ojną było tu 29.600 mieszkańców, 
z tego połowa białych. Do Kimberley roścda sobie 
praw7o republika Oianie, lecz Anglia przyznała w r. 
1871 prawo do tej ziemi Lacykowi Waterboer, od 
którego zaraz ją  wykupiła. Załoga angielska liczy 
2.500 ludzi, zaopatrzonych w7 działa Ma.xnna-

Zagrożone przez Boerów miasta północnego 
Natalii, tworzą trójkąt. C h a r l e s t o w n ,  ma donio­
słość jako najbardziej na północ wysunięte miasto 
Natalii. N e w c a s t l e ,  leży u stóp gór Drakę, sły­
nie ze zdrowego klimatu, liczy 2.000 mieszkańców 
i je s t ogniskiem eksploatacji węgla. Także G l e n ­
c o e  i D u n d e e  są miastami górnicze mi o szczuplej 
liczbie ludności. L a d y s m i l i t  liczy 2 do 3 tysię­
cy mieszkańców, a leżj- w oddaleniu 30 mil angiel­
skich od gór Drakę.

i  sprawie skyjskiej lasy ciiorycii.
Otrzj mujetny następujące pismo:
P rzeczytaw szy  sprostowanie, nadesłane przez  

p Gustawa Mullera im ieniem zarządu Kasy chorych  
powiatowej w Stryju, stw ierdzam y w imię prawdy, ze  
w ezwani przez członków Kasy chorych w Stryju na 
dzień 17 września  b. r. do Stryja, z polecenia radcy  
nam iestnictwa i starosty w Stryju, p. Munasterskiego,  
przeglądnęliśmy księgi i akta. Kasy chorych w Stryju  
i na podstawie tego badania musimy potwierdzić:

1) że  fakty, naprowadzone w artykule p. t. „Kasa  
chorych w Stryju", w numerze Słoioa Polskiego z dnia 
18 października b. r., są  prawdziwe, oparte na is to­
tnym stanie  rzeczy;

2) że  o tych w szystk ich  faktach dnia 17 w rze­
śnia w południe, w obecności p. Adama Galeszeza, do­
nieś liśm y staroście p. M anastarsk iem u;

3) że zatem sprostowanie p. 'Mullera, redakcvi  
Słowa Polskiego im ieniem zarządu Kasy chory tli  
w Stryju nadesłane, je s t  zupełnie  nieprawdziwe, a ma  
na celu fa łszyw em  przedstawieniem  rzeczy wprowadzić  
czyteln ików  w błąd.

Należałoby, aby p. Muller imieniem zarządu K asy  
chorych w  Stryju w ytoczył skargę s ą d o w ą , a księgi  
i akta dowiodą najlepiej nieprawdziwości jego  sprosto­
wania.

L w ów , dnia 2 0  października 1S99  r.
Karol Naeher, sekretarz Kasy chorych m. L w o ­

wa. Kornel Żdaszkieiuicz, kierownik zw iązkow ej Kusy  
chorych stuwarz. buduwniczych, murarzy i t. d. w e  
Lwowie.

nomia śluzy mu teoryą, że przemysł i zbytek muszą 
iść w parze, aby się wspierać i dawać zarobek.

U nas inaczej. U nas trzeba jechać w góry i 
lasy, ażeby się spotkać z przemysłem. Chowa się 
gdzieś między chłopami, niczem nie błyszczy, me 
szumi zbytkiem po ulicach, po balach, wyścigach i 
wybitniejszych restaurneyach.

A gdzież swe zyski podziewa ?
Rozsiewa je między lud.
Co za rozrzutność!
I  tvylania się z tego a nowa dzika teoiya ekono­

miczna, k tóra formułuje pjrtanie tak : Kiedyż je s t zby­
tek skuteczniejszym fermentem dla maleryahiego 
podnoszenia kraju, czy wtedy, jeśli stu farbvkantów 
kupi konie rasowe, angielskie powozy, weneckie m e­
ble, paryskie suknie i brukselskie koronki — czj7 
jeśli sto tysięcy ludzi pogwoli sobie na zbytek co­
dziennego jedzenia mięsa, którego przedtem nie wi­
dzieli, ażeby mieć więcej sił do produktywnej pracy ?

W idzę już, jak  smakosze krakowscy, śmieją 
się w kułak z tej głupiej teoryi ekonomicznej o prze­
myśle i zuytku.

• • • • • •  • • •

Lecz to wszystko pada ponuro i chłodno, jak  
deszcz jesienny na oślizłe trotoary —  rozpina, się

czarno, jak  opona chmur i smutkiem osnuwa duszę.
Skąd wziąć wesołych tonów i barw ?
Jak iś  siii{> mgły powstaje w głębi, wspina się 

ku górze, przechyla się ponad głowjr, zasłania oczy 
blachmanami kłamstwa, mąci umysły i przejmuje 
dreszczem.

Bolami wstrząsane społeczeństwo nie może pa­
trzeć i widzieć. Wśród mgły ukazują mu się prze­
paście, których nie ma, nie widzi tych, które mu grożą 
zgubą.

I  piekielna scena pracy Syzyfa, który co chwila 
głaz spadający zatrzymuje i znów go na górę uzwiga —  
rysuje się w ty cli tumanach mrocznych. •.

Światło księżyca z po za mglj i chmur to tylko 
brudna plama tłuszczu, którym z lubością zamurują 
ulicznicy wszystko, co było podniosłym porywem, oso­
bistą Miarą, dążeniem do potęgi —  nie własnej lecz 
ludu.

I  stąpamy jeszcze ciągle w przeczuciach światła 
jak wśród -zmroków Dantejskiego czyśćca,, a z duszy 
wyrywa się skarga: ,

„Choć w-iem, ze  jutro błyśnie  nowe zorze,
Smutno mi Boże!" Cef

Kroniką miejscowa.
Lwów, 21 października.

J u t r o ;
— 22 października. Niedziela, Korduli p.
— W schód słońca o godzinie 6 minut 35, zachód o geóz 4 

minut 51
— C godzinie 31,2 popołudniu w teatrze hr. Skarbka: „Dzwo­

ny z Corn#ville".
— O godzinie 7]/a wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „ iu n t 

Napierskiego".
lOi/ufi-zc:

— 23 października. Poniedziałek, Jana Kapistrana.
— W schód słońca c godzinie O m inut 36, zachód o godz. 4 

minut 49
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Bunt Na- 

p ierskitgo".
Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza ogła­

sza :  W niedzielę 22  października odbędą się wykłady  
w sali Stow. „Ogniwo", pasaż Hausmaua, 1. 8 :  1) Hy-  
g iena  otoczenia, g łów ne podstawy chemii, p. Bt, Ko-  
skow ski,  od godz. 3 — 4 popoł.- 2) F izvologia  trawienia  
i odżywiania: trawienie jam y ustnej i zoiądka, dr. W 
Moruczewski, od godz. 4 — 5 popol

Powszechne w ykłady uniwersyteckie.
Pierw szy  kurs powszechnych w ykładów  uniwersyteckich,  
zorganizowany przez lw ow ski senat akademicki, rozpo­
cznie się z początkiem listopada b. r. i trwać będzie  
przez sześć  tygodni, do połowy grudnia. Kurs ten obej­
mie w ykłady z dziedziny filozofii i nauk politycznych,  
z nauk przyiodniezybli, literatury i histnryi. Kazdj 
przedmiot wykładany będzie po jednej godzinie w ty­
godniu, razem w ięc  przez s z e i ć  godziu. Z dziedziny  
filozofii i nauk politycznych wy kładać b ę d ą : prof. Twar­
dow ski „O życiu um ysłow em  człowieka", prof. Głąbu! 
ski „Zasady ekonomii społecznej", prof. Procliuic.v? 
„Ogólna nauka o państwie". W drugiej grupie w yk ła ­
dów, obejmujących nauki nauki przyrodnicze, wykładać  
będą: prof. Kadyi „O narządzie ruchowym ustroju
człowieka", doc. Welir „O udzielaniu pierwszej pomocy  
w nagłych przypadkach", prof. Radziszewski „O węglu ,  
jego  odmianach i połączeniach z wodorem i tlenem",  
prof. Zakrzewski „O elektryczności", prof. Zuber „O g e ­
ologii ogólnej" i prof. F iedler „O ruchu". Dr. German  
i dr. Gubryuowicz w ykładać będą literaturę. P ierwszy  
mówić będzie o powieści i jej kierunkach w do­
bie dzisiejszej, drugi o najdawniejszej polskiej li­
teraturze. Z działu lustoryi zgłosil i wykłady ks. 
profesor Bilczewski „Wiara i życie  pierwszych cńrzn 
ścijau w  św ietle  pomników k atak o m b o w y eh " , prof. 
Dembieki „Z dziejów XIX wieku" i doc. Wiiusrz  
„O sejmach w Polsce". Z końcom października wyjdzie  
z druku szczegó łow y program wykładów , który poda 
streszczenie  każdego wykładu oraz m iejsce i porę w i 
kładów. W pierwszych trzech miesiącach roku pizy-  
sz lego  odbędą się dalsze dw a kursy powszechnych w ,  
kładów i trwać będą również po sześć  tygodni.

Sztuka dla ludu. Jutro odbędzie się stara­
niem akadem ickiego Koła tow arzystw a „Szkoły iudo 
woj" ludowy wieczór muzyczno-wokalny w sali ratu­
szowej o godzinie 6 w ieczorem ze współudziałem pań:  
Dziędzie lewiczówuej i Jankowskiej ,  p. P oliń-k .eg  
i innych sił artystycznych. W stęp: I. miojsco 25  et., 
II. m iejsce  15 ct.,  III. m iejsce 5 ct.

C z y i m  o r g a n e m  j e s t  „ ^ z e t a  N a r o '  
doWŁ.". W jeduej z notatek kronikarskich w spom nie­
liśmy wczoraj mimochodem, że Gazeta Narodowa jw*1 
organem hr. Pimńskiogo i m eeeuasa  dr. D ąbrowskiego.  
Otóż dziś Gazeta Narodoiua stwierdza, że  nie jes t  
organem p. D ąbrowskiego —  ponieważ p. Dąbrowski  
dopiero od kiilui m ies ięcy  je s t  syndykiem  Kasy 
oszczędności. Co do hr. P in iń sk ieg o — Gaz. Narodowa 
rrulczy —  w ym ow nie . . .

% „ S o k o ł a " .  Kurs przygotow awczy dla nauczy  
cielek gim uastyki rozpocznie się dopiero 2 listopada  
Kurs ten je s t  zupełnie bezpłatny. Podania można wnieść  
je szcze  do końca tego m iesiąca w biurze Towarzystwa.  
P oniew aż należy s ię  spodziewać, iż Rada szkolna okrę­
g ow a lw o w sk a  w krótkim już czasie  naukę gimnastyki  
wprowadzi jako obow iązkow y przedmiot w pian nauK 
szkól ludowych, przeto Towarzystwo podaje n auczycie l­
kom dobrą, sposobność do należytego obznajomienia się  
z tym przedmiotem.

W  Zakładzie ubezpieczeń robotników  
Cd wypadków dla Galicyi i Bukowiny w e Lwow ie  
zgłoszono w III kwartale 18 99  ogółem 541 wypadków.

Zakład załatwił w tym czasie 4 5 3  spraw w ypad­
kowych. a tytułem rent wypłacił w III kwartale b. r . : 
asccudeutom 6 1 3  zł. 6.1 ct.. przemiiająco niezdolnym  
do zarobkowania 8 .6 6 7  zł. 19 ct., stale niezdolnym do 
zarobkowania 2 5 .8 1 2  zl. 85 ct., wdowom 4 .0 1 3  zl. 
2 0  ct., sierotom 5 .9 3 9  zt. 29  ct. Tytułem odprawy  
wypłacił wdowom 2 9 9  zl. 3 8  ct., tytułom kosztów po­
grzebu 3 1 9  zł. 75 ot-., a tytułem kosztów dochodzenia  
wypadków 2 .1 5 3  zl. 12 ct. Wypłacono nadto wartość  
kapitałową rent 2 9 9  zł. 52 ct. Ogółem wypłacił Zakład  
w III. kwartale 1 8 9 9  r. 4 S .1 1 7  zł. 91 ct.

Na pokrycio wynagrodzenia  rent pow yższych i 
icli wartości kapitałowych wpłynęło w czasie od 1 
czerwca do 30  w rześnia  1 8 9 9  tytułem premii ogółem  
1 6 1 .7 2 6  zl. 35Y2 ct.

W ystaw a SotcgraSj- W salach naszego To­
w arzystw a  sztuk pięknych otwarto dzisiaj, staraniem  
tutejszego Klubu fotograficznego, p ierw szą międzynaro­
dową w y sta w ę  fotografij artystycznych, która potrwa 
za led w ie  10 dni.

ołdry,  Kocyki ,  m a t e r a c e ,  p łó tn a ,  s zy fo n y ,  s z y r t y n g i ,  M ik o ła j Ludwig
oraz bieliznę damską i dziecinną — p o le c a LWÓW — plac Maryaoki 1. 8.
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Idylle brukowe. Karol Czuchnowski przecho­
dząc przez plac Strzelecki ujrzał, jak  jakiś  rzezim ie­
szek  skradł z wozu w łościańskiego kożuch. Dopędzil  
złodzieja w  ulicy Skarbkowskiej i przytrzymał Złodziej 
z zemsty dobył noża i zadał nim C zu ch ow sk L m u  cięż­
ką rauę w głowę. C zuckuowskiego opatrzyło pogotowie  
Tuw. ratunkowego, rzezim ieszka odprowadzono do po- 
l i c y i , gdzie  s ię  o k a z a ło , iż je s t  to znany złodziej kil-  
kakratnie karany B olesław  Niepokój.

S y lw ester  M ie ln ik , buduik kolejowy, liczący lat 
45 , wracając wczoraj w ieczorem  z m iasta  wstąpił do 
karczmy na L ew andów ce, a trafił tak s z c z ę ś l iw ie ,  iż 
zastał tam znanego awanturnika Pan k iew icza  bijącego  
karczmarza. Pańkiewfcz ujrzawszy niepotrzebnego św iad­
ka chw ycił za drąg i zadał nim cztery rany w g łow ę  
Mielnikowi. Mielnika przewieziono do T ow a rzy s tw a  ra­
tunkowego, gdzie przyprowadzono go do przytom ności,  
napastnik zbiegi.

Kronika krajowa.
O/l.O  m o r d e s t w i e  z przed 10 lat donoszą nam  

z Tarnopola: D omiiiemauego mordercę handlarza koni 
Sperlinga, niejakiego K r .  w skazał sądow i w ł a s n y  
b r a t .  Morderca był w ówczas na łaskaw ym  clilebie  
u Sperlinga, oddając mu najniższe usługi. Nosił G-strza ■ 
łow y  rew olw er i miał naw et kartę na broń. Mniej 
więcej w tyin sam ym  czasie  utrzym ywał Kr. stosunek  
miłosny w  Kutkowcu z żoną pew nego  włościauina, a 
gdy skutkiem iuterweucyi oszukiwanego męża wójt  
zabronił mu przybycia do Kutkowca, w ó w cza s  zaczaił  
się  i strzelił do niego locz kula chybiła. Z procesu  
w yszed ł wolny. W Sokalskiem, gdzie w  sw oim  czasie  
rodzice jego  mieli dzierżawę, strzelał naw et do żau- 
jarm a, a raz uderzył chłopa w  twarz tak, że padł na 
miejscu. Jak  w ostatniej oliwili donoszą, miano w e  
L w ow ie  uw ięzić  już Kr.

P o d b u ź ,  19 października. Źle s ię  dzieje w  Pod-  
b u ż u , naczelnik sądu w  śledztwie dyseyplmarnoin,  
adyunkt sąd ow y w  śledztw ie, ofieyał w  śledztwie, w o ­
źny  w śledztwie, jeden pisarz sądow y uciekł, a jeden  
w ystąpił ze  służby, naw et posłaniec sąduwy oddalony  
został.  D w óch  kancelistów  podało s ię  o przeniesienie.  
Pomimoto jednak, że  toczy się śledztwo dyscyplinarne  
przeciwko w szystk im  sędziom, zapadają prawomocne  
wyroki.

Zapiski literackie i artystyczne.
P r o g r a m  W i o c z o r u .  który odbędzie s ię  sta­

raniem „Sekcyi oświaty w koloniach polsk ich” w  po­
niedziałek 23  października w  teatrze lir. Skarbka.  
Część I. Koncert. 1. „Wolny Strze lec”, uwertura, ode­
gra orkiestra teatralna. 2. S zczepkow ski:  a) , ,W róć“ 
romans, b) „Hej dziewczyno kochaj m n ie ” mazurek,  
odśpiewa p. Orzelski. 3. Ł e c lu ir -S a r a s a te : Sonata
.a) „Sarabande”, b) „Tainburin” odegra prof. Po&i It. 
4. Thomas Mignon „Znaszli kraj”, Abt: „Cicho śp ij” 
odśpiewa panna Dziędzie lew iczów na. 5. Szopeu: „B al­
la d a”, odegra panna Jadw iga  Cholodeoka. 6. W ro ń sk i: 
„Dumka ukraińska”. Moniuszko: Arya z „Hrabiny” od­
śpiew a p. Orzelski. 7. R. P o se lt :  a) „B erceu se”, b) 
„Kujawiak", odegra prof. Poselt .  8 . Szopen: „Prelu-  
d yu m ”, odegra orkiestra teatralna pod batutą dyr. 
Wrońskiego. Kierownictwo artystyczne objął dyr. J a ­
recki. Część II. „Bunt N apiersk iego” poemat drama­
tyczny w  3 aktach Jana Kasprowicza.

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
W niedzielę 22 b. m. o godzinie SVa popołudniu „Dzwo­

ny z Corneville", operetka w 3 aktach Plunąueta.
W niedzielę o godzinie 7 VI wieczorem: „Bunt Napierskie­

g o ”, poem at dram atyczny w 3 aktach Jana Kasprowicza
„ Z j e z n o c ~ e n i e “, Stow arzyszenie kształcącej się mło­

dzieży urządza w niedzielę, dnia 22 bm. pogadankę o Stanisła­
wie Przybyszewskim. Początek o godzinie 71/2 wieczorem.

W y d z i a ł  Z w i ą z k u  s o k o l e g o  odbędzie swojo zw y­
czajne posiedzenie w niedzielę, dnia 29 Dni. o godzinie 10 rano 
,w sali Sokoła lwowskiego.

II i e e z o r e k  i n a u g u r a c y j n y  Tow arzystw a Bratniej po­
mocy słuchaczów politechniki odbędzie się we wtorek, dnia 24 
bm. o godz. 7 wieczorem w auli politechniki.

J i o n k l i r s  „ R o d z i n y W ydział centralny Tow arzystw a 
wzajemnej pom ocy rękodziulniKów i przem ysłowców „Rodzina” 
ogłasza niniejszem konkurs , celem rozdzielenia zapom óg z fun­
duszu stypendyjnego, na  cele naukowe, dla dzieci członków rze­
czywistych, tudzież dla pozostałych po tychże sierót.

Uczniowie rękodzieł, przem ysłu i handlu m ają pierw szeń­
stwo przed innymi.

Podania należycie uzasadnione, bez stem pla, wnosić na ­
leży tylko za  pośrednictwem właściwego oddziału do wydziału 
centralnego we Lwowie do dnia 30 listopada b. r. Później wnie­
sione podania nie będą uwzględniono.

Slub  p. Jana Sienkiewicza, asystenta rnchun. pow. dyr. 
skarbu z panną Zofią M uszyńską odbędzie się 24 bm. o godzi­
nie 6 wieczorem w  kościele N. P. Maryi Śnieżnej we Lwowie.

Notatka. 5 0 .0 0 0  aparatów „ L on gli fe” używ a  
się  w  sam ym  Wiedniu, ponieważ każdy inteligentny  
człowiek się  w nie zaopatruje. W iadomem jest ,  że  
„Longlife” oczyszcza powietrze i n iepozwala, aby jaki 
nieprzyjemny zapach w mieszkaniach panował. Koin- 
pletuy aparat kosztuje z ofraukowauą przesyłką 3 żł. 
5 0  ct., a można go zam aw iać w Przedsiębiorstwie  
Longlife, W iedeń VI. Gumpendorferstrasse 30.

Grabryels&i (Krzy&ztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w św iec ie  fabryki 
Jteinw ay po 3 0 0 Ó , 4 0 0 0 ,  5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Sprawa Kasy oszczędności
p r z e s l  e ą d e m .

(Oryginalne sprawozdanie „Słowa PolsMego11).
Ośmnasty dzień rozprawy.

L w ó w , 21 października.
( Ciąg dalszy przesłuchania, p. Wędrychomslciego).

Po cząlek dzisiejszej rozprawy o godzinie w pól 
do 9-tej.

P r z e  w. przedstawia sędziom przysięgłym 
książeczkę, która się nazywała „wadytim realności". 
Rachunek na tych książeczkach od czasu do czasu 
Kusa sprawdzała. Tu znajduje się uwaga, że rewi­
dował p. Stanuchowski i spostrzegł, że wypłacono 
za wiele 223'74 zl. P. Czerwiński, urzędnik przy 
wkładkach, usprawiedliwił powyższą różnicę w wy­
płacie, powołując się na polecenie dyrektora. 17 lu­
tego 1893 r . j  zwrócono gotówką nadwyżkę 223’74zł. 
Dalej znajduje się uw aga: wyrównano powyższą 
różnicę prowizyi, dalej, że 17 lutego zwrócono tę 
kwotę napowrót z polecenia dyrekcyi.

J e s t  także odpis, który dotyczy chwili, idedy 
rewident spostrzegł, że 223 zł. zadużo zapłacono 
i dyrektor zwrócił na razie tę kwotę, ale potom 
dodał: „Zważywszy, że książeczka nr. 15.963 we­
dle lipcowego zamknięcia procentuje się, wydano 
9. grudnia 1892 r., wraz z odsetkami prawidłowo, 
a więc 17 lutego 1893 r. mylnie i gotówką wyró­
wnano różnicę 223 zł.", tj. dowolnie przeprowadzo­
no tę  różnicę przez rachunek odpisanych odsetek. 
Sprostowanie rachunku z polecenia dyrektora znie­
siono i gotówkę w kwocio 223'84 zł. wypłacono. 
Otóż ta  wypłata, tych 14.000 zł., szła przez akre- 
dytacye chwilowe.

Tutaj je s t pewna różnica, bo tę  sumę zanoto­
waną wczoraj (w r. 1893 wziął dyr. Zima 12.558 zł. 
75 ct.) widzieli znawcy, którzy trutynowali przebieg 
tej sprawy. Tymczasem wczoraj wykazał W ędry- 
chowski, że drogą tych akrudytacyj chwilowych wy­
płacono więcej, bo 14 800 kilkadziesiąt guldenów. 
Zachodzi więc tu taj różnica o 2.000 guldenów mię­
dzy tem, co ju ż  znawcy w księgach spostrzegli, 
a tern, co wczoraj p. Wędrychowski przedstawił. 
P r  z e  w.: Parne Wędrychowski! Może dałoby się wy­
kazać, którędy szły te 2.000 zł pozostałe jeszcze. 
O s k . : J a  ju ż  to wczoraj wyjaśniłem i dzisiaj to wy­
jaśnię (robi demonstracye na księdze akredytaryj 
chwilowych). P r z e  w.: A więc zwrost ten uwido­
cznił pan w ten sposób, że pan odjął z rachunków 
różnych i od rachunku dyspozycyjnego dyrekcyi i 
z kosztów utrzymania. A pan io zrobił nawet bez 
asygnat? Os k .  Bez — to już było dokonane pod 
względem wypłat częściowo dnia 28 kwietnia, czę­
ściowo dnia 24 czerwca — ja rzeczywiście zostałem 
objaśniony, że to już dokonano na księdze głó­
wnej.

P r z e  w .: A przecież u pana w buclialteryi 
była księga główna. O sk .: Była w buclialteryi u 
Ziołeckiego. J a  do zamaskowania tej rzeczy się nie 
przyczyniłem, w mojej księdze bilansowej je s t ślad 
tego, z czego to wypłacono (dalej zarządza przewo­
dniczący domonstracye na księdze kasowej).

P r z e  w.: Nie mógłby pan nam powiedzieć, dla­
czego to asyguaty tak  maskowano. O sk .: Ja k  juz 
powiedziałem, chodziło mu o to, aby mu nikt z urzę­
dników nie wglądał, co ou bierze i jak  gospodaruje 
w dziale wekslowym. Nie przypuszezain. ażeby się 
chciał ukryć z tem, co on bierze i czy pokrywa, ale 
z tem, jakie weksle pokrywa — najwięcej wskazy- 
zywałoby to na to, żc kartkę z księgi, którą ja, utwo­
rzyłem, w ydarto, (przewodniczący zarządza dalsze 
demnnstracyo na rachunku „różnych"- — co do su­
my 19.000) P r z e  w.: Tutaj pierwszy raz się zda­
rzyło, że dyrektor Zima coś zwrócił, a mianowicie 
15.000 zl. O sk .: A widocznie, że Gąsiorowski i 
G ruszeuski dowiedzieli się, żc je s t taki fundusz na 
pokrycie weksli.

P r  ze  w.: A pan nie wiedział? Os k . :  J a  wie­
działem to z asygnat. P r  ze  w.: "Więc to Zima chciał 
tuk ujawnić, ze on spłaca te  weksle? Zioiccki ze­
znaje między innym i: „Pisał tę  asygnalę na 15 ty ­
sięcy Górski, a ja  kontowałem ją  do dziennika bu- 
chalteryjnego. Asygimta ta  opiewa na „rachunek 
różnyTch“, ale bez podania działu. Sądziłem, że to 
omyłka, że może to dotyczy7 gminy Tarnowa, która 
podobną kwotę każdego roku płaciła. Zwróciłem więc 
do likwidatury tę asyguatę, a likwidatora powiedziała 
mi, że to jest wyplata z rezerwy wekslowej. O tem 
dowiedział się Zima i rozgniewawszy s ię , powiedział, 
że z każdego centa, który z Kasy bierze, potrafi się 
wyrachować". Prze w. do oskaiżoaego: Pan zezna­
niom tym nie daje wiary? Os k . :  Dlaczego? On 
mówi na podstawie swojego przekonania. . .

P r  z e  rv.: Pan Górski opowiada, co potem za­
szło przy tej asygnacyi w likwldaturzc. „ Ja  i Gą­
siorowski mówimy, aby to dyrektor zrobił buchalte- 
ryjnie, aby nie brał pieniędzy na rękę. Zima mówi 
na to, że to nie je s t możliwe, bo do tej sumy, jaka 
wypada mu do zapłaty, nie może zebrać zgodnej 
sumy weksli. Wtody mówi mu p. Górski, że można

zostawić wszystkie weksle do pokrycia, sumę wy-; 
płacić z rachunków różnych, a reszta zostanie się 
na rok przyszły... O s k . :  W ątpię, aby Zima miał 
cierpliwość wysłuchania. P r  z e w . : Ale dyrektor się 
zirytował, rzucał się i odszedł. „Teraz przypomina 
sobie i p. Górski, że to, co mówi p Ziołecki jest 
praw'dą. Bo pow iada: „Asygnata poszła na górę a
na drugi dzień zwóciła ją  buchalierya, mając wątpli­
wość, co do konta, pod którem należało ją  zaksiąż 
kownć. Oparło się to aż o Zimę, z czego miało 
przyjść do scysyi między nim a Żiołecirini". O s k , :  
Musiało tak być, skoro .i Górski, tak zeznaje.

P r  z e  w .: To wskazywałoby, że p. Ziołecki, 
którego nam pan tutaj przedstawił, jako stałego po­
średnika w tej sprawie i jako informatora, który pa­
na informował naprzód, że on sam nie był tak  do­
brze poinformowany. O s k . :  Z tego wynika w rze­
czywistości, że zupełnie nic nie wiedział. P r  z e  w .: 
A więc, gdyby Ziołecki zawsze naprzód miał wiedzieć, 
toby do takiej sceny nie przyszło między uim a Zi­
mą. Os k . :  J a  przy tej scenie nie byłem i nie sły­
szałem nic o niej. P r  zew . : Zwrócił wówczas dyre­
ktor 15.590 zł., a musiał zwrócić, bo już przedtem 
pouczał go Gąsiorowski i Górski, ze trzeba inaczej 
zrobić, potem i Ziołecki się wmieszał, więc już wio, 
dzieli o tein wszyscy. Os k . :  Wiedzieli wszyscy od 
początku o tem, jak  tylko rezerwa zaczynała być 
wypłacaną

P r  ze w. :  W ięc widoczne, że te asygnaty szły 
już jakąś prostszą drogą, tylko jak  widzimy ensni- 
bit, na który się powołano, był fałszywy. (Przewodni­
czący dalej zarządza demonstracyę z ksiąg co do 
sumy 6-5.000 zł.). G s k . : O asygnatach na tę  sumę 
nie słyszałem, albowiem me byłem już wtedy w biu­
rze, wnoszę jednak, że powstały one z polecenia i] 
na żądanie Z.my, jakoteż, że Zima dowoiną sumę 
37.330 zł. 75 ct. naznaczył na nich. P r  z e  w.: To 
nie je s t mi jasne, pan powiada, że pan nie był juz 
w tym czasie w biurze, ale z drugiej strony pan 
powiada, że zwrócił pan taksy intaioulacyjne na ra ­
chunek różnych osób, a jakże pan mógł zwrócić, 
kiedy pana nie było? O sk .: To było zaraz z po­
czątkiem roku. (Oskarżony wykazuje z ksiąg, że 
w rzeczywistości spłacił re kwoty jeszcze 31 sty­
cznia 1898 r.)

P r  z e w .: Powiada p. Ziołecki, że te  asygnaty 
p isał sam 25 stycznia, i nawet powiada, że przez 
pomyłkę napisał na jednej z nich datę 25 stycznia, 
więc dlatego stąd  ja  sądziłem, że jeśli te  asygnaty 
na drugi dzmń idą do buclialteryi i pan 26-go był je ­
szcze w biurze, to mógł pan je  widzieć i nad niemi 
urzędować O sk .: Ale one 26-go do buclialteryi nie 
przyszły. P r z e  w:- Chociaż z tych asygnat nio czy­
ni się panu zarzutu, aby pan co do nich jakiej winy 
się dopuścił, skoro pan twierdzi, że już pan w biu­
rze nie był, ale przecież przedstawić muszę panu spra­
wę odnoszącą się do p. Ziołeckiego, którego pan tak' 
bardzo wysuwa naprzód, jako lepiej wtajemniczone­
go. Pokazało się znowu, że ou nie był wtajemniczo­
ny, bo kiedy mu dyr. Zima kazał te asyguaty pi­
sać, to ou mu jo mylnie napisał, tak że go dyr. na­
zwał aż Confusionsrathem. Os k .  : To prawdopodo­
bnie tak  było, jeżeli on tak  mówi.

P r z e  w.: A że tak  było, to potwierdza i p. 
Żebrowski. O s k . :  J a  nie mogę tego świadczyć, bo 
nie byłem przy tem. P r z c w . : P. Żebrowski po­
wiada, t a k : „Ta asygnata na 37.330 zł. wpadła mi 
w oko, zaglądnąłem do nr. planu umorzeń hipote­
cznych, tam było co innego. Poszedłem do likwida­
tury. Ziołecki i Gąsiorowski nie potrafili mi objaśnić 
tej asygnaty, dyr. Zimy nie było, więc zostawiłem 
ją. Odesłano mi ją  potom z poprawioną datą na 3 J . 
grudnia i z karteczką podobno Zimy, że to idzie
0 procent z weksli i ja  tam poprawiłem tę asygnatę 
na procent weksli i oddaleni Śzulakiewiczowi". J a  
panu to tylko dlatego teraz przedstawiłem, że jeśli 
był by Ziołecki tak dobrze wtajemniczony, to takich 
mylok by nie popełniał? O s k . :  Nie mogę tego ilu­
strować, ho...

P r  z o w .: To nie je s t bez znaczenia, ja  przed­
stawiam to panu, jako coś,, co pana obciąża, bo pan 
zawsze nam dotąd mówił, że wszystko wiedział Żio- 
łeck' i że panu te inform acje wszystkie Ziołecki 
przynosił? Os k . :  J a  nie mówiłem, że wszystko 
przecież, co do sumy rezerwy wekslowej za r. 1897;
1 1898 powiedziałem właśnie, że Zima sam mi o niej 
powiedział. P r z e  w .: Czy pan me wiedział, że t<> 
wszystko są malwcisacye? Os k . :  Absolutnie nie,' 
uważałem, że takie postępowanie jes t po największej 
części niepraktyczne i śmieszne, a nieraz bez sensu, 
gdyż mogło to iść drogą prostą. P r  zewu: A ten 
fakt, że raz tylko wykazuie książka zwrot jakiejś 
sumy? O s k . :  Ci wszyscy, którzy mówią, ze sic 
wtedy dopiero dowiedzieli o tem, już dawniej w ie­
dzieli.

P r z e  w .: Pan powiedział nam, że pan był S.V 
przód o tem informowany7. O s k . :  Tak jest. P r z e v . , :  
Czy pbtr/.obnie było także tutaj informowanie, gdy ­
by wszy stko szlo drogą proslą. P  r o k . : Pan powie­
dział nam, że wszyscy o tein wiedzieli. Skąd om to 
mogli wiedzieć? O s k . :  O rezerwie wekslowej wszy­
scy wiedzieli od początku. P r o  k . : Żo co? O s k . :  
Że ona jest — że się przenosi — może być, że nie 
wń idzieli, ale ja miałem to uczucie, że oni to wie-
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ilzą. P r o k . :  A jak to b jio , że Zima miał obiecać, 
iż on będzie rachunek z teiro składać? O s k . : Mnie 
zdaje się, żo to było wttKly, kiedy ustanawiał wyso­
kość rezerwy wekslowej. W tedy powiedział mi, żo 
go to żenuje, iż mi dotychczas z tego rachunku nie 
złożył. P  r  o k . : A więc bezpośrednio mówił z panem 
o tem Zim a? O s k . : Ale o wypłatach samych nigdy 
nie mówiłem z nim.

P r o k . : A Zima odparł to twierdzenie z obu­
rzeniem, że on jako finansista pobiera dopiero go­
tówkę na pokrycie weksli. O sk . J a  tego nie mo­
głem przypuszczać nawet, oby ten, który tak  ostro 
Występował przeciw wszystkim, nie mógł się opierać 
na poczuciu własnej uczciwości i używał tych pie­
niędzy na swoje prywatno cele. P r o k . :  A czy Zi­
ma mógł sobie poskładać te asygnaty z takich fun­
duszów. Os k . :  To absolutnie musiał dostać z bu- 
chalteryi, chociaż do mnie się po to nic udawał. 
P r o k . :  A czy takie odsetki mogą iść na pokrycie 
tych s tra t wekslowych. Os k . :  Mogą — to użycie 
joli je s t usprawiedliwionem. P r o k . :  A fundusz dyspo­
zycyjny dyrekcyi? Os k . :  To nie.

P r o k . :  Czy pan z tego powodu nie robił Zi­
mie nigdy wyrzutów ? O s k.: Zadpych mu uwag nie 
jrobiiem. P r o k . :  A my tu dopiero przed chwilą sły­
szeli, że Gąsiorowski i Górski zrobili Zimie raz ta ­
ką uwagę. O s k :  Widocznie odważyli się na to
w dwójkę. P r o k . :  Ależ oni byli tylko podrzędnymi 
urzędnikami, a pan , jako naczelny buchalter... bo 
przecież pan widzi, że poskutkowały ich przed,sta 
wienia, gdyż zapłacił 15.000. O sk .: J a  byłem więcej 
żenowany, gdyż on mnie zawsze ostro krytykował. 
P r o k . :  A proszę pana, czy pan kiedy widział to
,wadyum realności?— czy tę  książeczkę pauwidziai ? 
O s k.: W łaśnie dowiedziałem się u pana sędzie­
go śledczego Milaszewskiego, że był u mnie z tą  
książeczką • Gruszewski — ldedy chodziło o roz­
strzygnięcie tej kwestyi, czy to wadymn ma być 
procentowane czy nie —  wtedy odpowiedziałem, zc 
nie. Z pewnością nie potrzebowałem do tego zaglą­
dać. Obraz cały tej gospodaiki zobaczyłem dopiero 
u pana sędziego Milaszewskiego.

Obr. A so ’|ik .:  A co się wtedy stało, jak spadło 
z bilansu tych 800.000 zł.? O sk .: Wtedy przyszła 
równocześnie asygnata na kupno renty za 50U.000. 
Obr. As c l i k . :  A tycli 12.000 zł. to 80 czerwca zo­
stało przeniesionymi do konta różnych? Os k . :  J a  
sobie to tuta j dopiero wywnioskowałem. Obr. A s o h k.: 
‘Więc skoro pan to tu  dopiero wywnioskował, po co 
pan mówi, żo pana ktoś objaśniał? Os k . :  Muszę 
isię powołać na to, co już dzisiaj podniosłem, że 
■mówię to tylko, o czem mam przeświadczenie.

Dr. A s c h k . :  Pau powiedział, że pierwotnie
liczono te Ve°/o dokładnie, dopiero w ostatnich la­
tach n a r z u c i ł  Zima, dowolną sumę. Zaraz pierwsza 
asygnata lł.8 4 5 '8 5  nie zgadza się z sumą 11.387 
zł., która stanowo saldo, zamknięcie i przeniesienie 
Ina r. 1891. Os k . :  To, co mówiłem o obliczeniu
Ws°/o do tej części rezerwy odnoszę, k tóra stanowi 
ten V2°/o, a nie do tej całej sumy.

P r z e  w.: Pan W ędrychowski przedstawił nam 
tutaj wczoraj, źe z roku 1889 przeniesiono na 1890 
rok 3.019*8:.! tytułem rezerwy z zysków Wekslowych. 
Do tego dodano z funduszu dyspozycyjnego dyrekcji 
1.739‘85, rozmaite weksle i t. d., tak, żo suma cała 
wynosiła przeszło 11.900 zł. Wówczas to Zima za- 
asygnowal sobie i wziął 1J.845‘80 zł. Dr. A s c h k . :  
.Oprócz tych ostatnich cyfr, czy na rachunku „ró- 
:żnych“ nie ma jeszcze i innych pozycyj? O sk .: A 
Jjest bardzo dużo.

Dr. A s c h k e n a z y .  Tu nigdzie pan nie zesta­
wił takiej sumy, aby można dokładnie oznaczyć, że 
ite pozycje Zima wziął i dochodzę do tego, że to 
liczenie, że te  a te pozycye tu wdiczono są dowolne. 
My nie widzimy wcale, z czego ta  suma się składa. 
Os k . :  Ta już ta  sama okoliczność, że się nie zga­
dza nasuwa wątpliwość.

Obr .  A s c h k e u a z y :  Bo ja  zauważyłem, że 
w tym r. 1890 na rachunek „różnych*,; oprócz tych 
pozycji i inne przeniesiono. Czy iny wiemy, że on 
właśnie to wziął, jeżeli generalną sumę kazał sobie 
■wyasygnować 1 1 .8 )0  i coś, która nie je s t sumą po- 
(Szczegółnych pozycyi. O s k . :  Może być, że Żiiua 
.oznaczył sobie dowolnie sumę.

Dr. A s c h k e n a z y :  Może być to przecież wia • 
rygodnem, ze on już wtedy powiedział, proszę mi 
[wyasygnować tę sumę, a my dzisiaj dopiero chcąc

tydojść do tej sumy, szukamy rozmaitych sum,
sz nich utworzyć łączną kwotę, co 
dotąd nie udała.
I

ttfoDiczne i tdegraiicznc depesze
„ O ł o w i u

Nowy kandydat na posła.
Kraków, 21 października. Obiega tu pogło­

ska, że jako kandydat na posła do Rudy państwa 
z okręgu miejskiego Nowy Sącz, Biała, Wieliczka, 
stanie także dyrektor tutejszego szpitala św. Ł  tzu- 
rza, prof. dr. Stanisław P  o ii i k ł  o.

Się uaui jednak 

(0 . d. n.)

A ęitacya  przeciw posłom.
Kraków, 21 października. W tutejszych ko­

łach antisemiokioh rozwinięto ag itac ję  przeciw po­
słom Weiglowi i Sokołowskiemu z powodu, że pod­
pisali interpelację w sprawie morderstwa w Polny. 
W poniedziałek oduyć się ma w tej sprawie zebra­
nie cechmistrzów i wydziałowych cechów, a później 
publiczne zgromadzenie dla wyrażenia tym posłom 
niezadowolenia.

O iie słychać, władze nie zezwolą na odbycie 
publicznego zgromadzenia, jakkolwiek ma być na 
m-m omawiana także ogólna sy tuacja  polityczna i 
sprawa reformy statu tu  miejskiego.

Sytuacya.
W ^ d e ń ,  21 października. Dzienniki dzisiej­

sze zajmują się przeważnie wczorajszym wyborem 
pmrwszety) wiceprezydenta. Niektóre pisma twierdzą, 
że nie Niemcy ponieśli klęskę, tylko rząd, i że wy­
nik wyboru nie wróży dobrze o duiszym przebiegu 
obecnej sesyi parlam entarnej. Zdaniem V. F r. Presse, 
Niemcy nie powinni się zbyt martwić, bo odnieśli 
faktyczne zwycięstwo przez to, że Ferjancic me zo­
stał ponownie wybrany.

P rzy wyborze wczorajszym na pierwszego wi­
ceprezydenta oddano także 10 kartek białych, po­
chodziły one od Kathreina i jego bliższych przyja­
ciel z katolickiej partyi ludowej. Kalhrein w komi­
tecie wykonawczym prawicy7 bardzo gorąco przem a­
wiał za odstąpieniem lewicy pierwszej wiceprezy- 
dentuiu, natomiast przeciw temu wystąpili stanowczo 
Dipauli i Ebenhoch.

Deutsches Yolkshlatt napada na opozycyjnych 
posłów polskich, ludowców i Stojalowszczyków za 
to, ze glosowali na Piętaka. Dziennik antisemicki 
nazywa tych posłów bandą bez przekonań i twier- 
dzi, że lewica niemiecka powinna ich wyrzucie 
z miejsc, które obok mej zajmują.

tATiedeń, 21 października. Ostdeutsche R u n d ­
schau zaprzecza doniesieniu jednego z pisin staro- 
czeskich, jakoby Scliouerer i Wolf podpisali wuio- 
sek radykałów ruskich, żądający zniesienia rozporzą­
dzeń językowych, wydanych swego czasu dla Gaii- 
cyi. Organ W olfa powiada, że posłowie ci s to ją  na 
gruncie programu linckiego, którego hasłem je s t zu­
pełne odłączenie G alicji od Austryi.

Rekon3trukcya gabinetu.
FućLapcszt, 21 października. Jak  donosi 

Pestcr Lloyd, w najbliższym czasie nastąpi rekonstruk­
c ja  gabinetu austryackiego. Hr. 01 ary pragnie jej 
dokonać zaraz po przeprowadzeniu niektórych naj­
ważniejszych spraw bieżących i jak  zapewniają, 
liczy w tym względzie na pp. Jaworskiego i Katii- 
reina. W Kole polsluem i w katolickiej partyi ludo­
wej — powiada Pester Lloyd  — podnoszą s.ę prądy 
temu przeciwne, a pochodzące od Bilińskiego i Di- 
poniego, je s t jednak nadzieja, że one wkrótce 
znikną.

W ojna A nglii z TiansvŁ,alem.
Londyn, 21 października. Izba gmin uchwa­

liła 271 głosami przeciwko 82, dodatkowy kredyt 
w wysokości 10 milionów funtów szterlingów na ce­
le wojenne. W ciągu dyskusji odczytał lord Bal- 
four telegram  z doniesieniem, iż w bitwie pod Glen- 
coe został generał Symons śmiertelnie zraniony. 
Wiadomość tę  przyjęli członkowie Izby zdięciem ka­
peluszy.

Standard  ogłasza telegram z obozu pod Glen- 
coe, datowany wczoraj w jioludnie, który brzm i: 
W tej chwili walka jeszcze trwa, klęska nieprzyja­
ciół zupełna, zdaje się, żo Lloerowie zabierają się do 
ucieczki. Nasze straty7 wymuszą około 800 zabitych 
i rannych, s traty  Boerów są trzy razy tak  wielkie.

Londyn, 21 października. Krąży tu niepo­
twierdzona pogłoska, że rząd ma zamiar pb ukoń­
czeniu wojny z rransyaalcm , utworzyć w Afryce po­
łudniowej pięć państw federacyjnych, a mianowicie: 
Cap, Natal, Trausyaal, Rhodesya i jedno państwo 
wolne (T re is ta a t)— pod wspólną nazwą „Domignon 
of South Afrika". Siedzibą parlamentu związkowego 
ma być Cajistadt.

L o n d y n ,  21 październiku. Standard  donosi 
pod datą wczorajszą z obozu pod Gleucoe, że An­
glicy odcięli Boeioin drogę do odwrotu, tak, ze ty l­
ko niewielka hczba Boerów zdołała uciec.

Z trybunału administracyjnego.
W iedeń, 21 października. Przed trybunałem 

administracyjnym odbyła się wczoraj ciekawa roz­
prawa. .Niejaki Samuel Ilenigei' z Pragi prosił na­
miestnictwo, aby mu po/.wolilo zmienić imię Samuel 
na „Rudolf1*, ponieważ w rodzinie jego jes t bar­
dzo wielu Samuelów, z czego powstają nieporozu­
mienia.

Namiestnictwo, a z drugiei instancji minister­
stwo spraw wewnętrznych odmówito temu żądaniu, 
powołując się na,, patent żydowski z r. 1787, w któ­
rym powiedziano, że żydm powirni raz przyjęto imię 
uosić przez gale życie. Na wczorajszej ruzpia- 
wie zastępca strony prywatnej zwalczał ten argu­
ment.

Trybunał administracyjny, pod przewodnictwom 
prezydenta senatu B u d w i  ń s k i e g o ,  wydał wyrok, 
znoszący postanowienie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.)‘Jako nielegalne. W motywach wyroku zazna­
czono, że z ustawy, dotyczącej zuiiauy nazwiska, 
nie należy także wnosić o niemożliwości zmiany 
imienia. Byłoby bowiem sprzeczne z logiką, gdyby 
konkludowano, że to wszystko, co nie je s t w usta­
wie wyraźnie dozwolone, je s t tem samem zabronione. 
Trybunał uznał, że patent żydowski obowiązuje wy­
łącznie żydów7, którym zabrania jedynie zmieniać 
imiona bez ważnych powodów i bez zezwolenia władz.

Tarnów, 21 października. Dziś otwarto tu 
wystawę ogrodniczą w obecności ks. Eustaehowej 
S a n g u s z k o w e j ,  starosty D u n a j e w s k i e g o ,  
reprezentantów władz rządowych i autonomicznych 
Przy otwarciu przemówił dr. G a ł e c k i .  Wystawa 
przedstawia się imponująco.

ir~ i i—nfim rai Tc

Krcniczka z ostatniej chwili,
Eaw i w naszein m ieście  p. Józef  W o l f f ,  re­

daktor warsz. Tygodniha Ilustrowanego.
h.- •• . T O t  a

W  D R U K A R N I

„ S Ł O W A  POLSKIEGO1* m Lwowie
nabyć można

Regulamin czynnsoci i oirad Rad gminnych. 
Cena. egzemplarza 10 centów.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d 21 b. m.

(JJunk ro ln ic zy  w e L w ow ie),
Lwów dnm 21 października..
Lizis uolujemy za 100 kilogramów loeo Lwów.
fszem ca golow a 7-75 do 3*10, itszenicu na term m a 

7 50 do 7*75 Zyto gotowe 6*10 do 0*4t. Zyto na termma 
5 * i5  do 0 '— Owies obroczny 5*25 do U’—. Ov les na  termin 
5 1 0  do 5 30. Jęczmień pastew ny 5’10 no 5*50. Jęczmień 
now y 6 25 do 0 75. Rzepak nowy 10*50 do 1U'75. Lmunka 
— — do — •— . Groclt pastewny ‘75 do 0*50. Cnoeli 
do gotow ania 6 aO do O*—* W yka 4*40 do 4 '8o bobik 4*G‘J 
do 5 '— . 1 lreczka 6:75 do 7’—. Kukurydza stara 5 10 do 0*30
Kukur. now a lub na term. — — do —*— . Chmiel za bij k i lo -------
do — '— . Koniczyna czerwona 50*—  do 60*— koniczyna biała 
30*— do 4 5 — . Koniczyna szwedzka — — do — *— Tymotka 
15*— do 17.

Spirytus pnrilas Tarnopol 16*75 do 17*25, na leimina 
16 — do 16 50

Usposobienie słabsze, ruch ograniczony.

W i e d e ń ,  21 pażdzierniJca Dzis o godzinie 12 minut 30 
po południu notow ano: .Marki niemieckie 59*02, Renta m ajowa
y y jn ,  V. ęgieiska lenta Koronowa 94*70, Akcye Kredytowe 
364 5/8, Kredytowe węgierskie 367 —, bank anglo-austryack 
150*—, UuioiiDaiik 302 — , Baiuwerein 2 6 8 — , Laenderhank 
23u"— , Kolej pan 324*75, Lombardy 71*75, Klbentlial 250 —, 
Towu-zyslwo akcyjne brom — *— Akcye tytoniowe 134*50, Alpi- 
uy 260*50, ftims Muranya 335 50, Prager Kiseu 1335, 
Losy tureckie 57*— na wrzes. Ruble 127*25, 2u-trankow 9 5 T — 
boden-Creoit —*—, Tram w aye 4 4 9 '— . Akcye gal. Banku ilip. 
562*—.

Tendencya spokojna.
i lŁ c r iin t ,  21 pazdziem . O godzinie 12 m. 5 no tow ano: 

Kredyty 227 90, Uisconto Lommandit 191 95.
i endeneya pewna.
W ie tie n l.,  21 października. (GieSda zbożowa).
Sprzedawano ; pszenica na jesień 6*38 do 8 39, pszenica 

na wiosnę 1900 r. 8 U7 do 3*68, pszenica na czerwiec —*— do 
—*— , żyto na jesień 0*92 uo 6*93, żyto na wiosnę 1900 r. 
7 22 do 1 23, żyto na czerwiec — do *—, kukurydza na paź­
dziernik 5*57 do 5 59, na listopad  5 66 do 5*67, na maj-czer­
wiec 190o r. 5*36 do 5*38, owies na jesień 5 25 do 5*26, 
owies na wiosnę 5 63 do 5 65, rzepak na paZJzierrck 12*60 
do 12*70, rzepak na styczeń i luty 1890 ro k  —*— do - - ,  
olej rzepakowy na styczen-kw.ecteń 1900 32*— do 33.

1'enJencya słaba.
Pogoda piękna.
I k m ia ip c s z i ,  21 październ. Pszenica na październik 8*13 

do 8*14, na kwfetffeil 1900 r. 8 32 do 8 53, żyto na paźazibrnik 
6*48 do 6 49, na  kwiecień 1900 r 6*88 ao 6*89, owies na paź­
dziernik 4*90 do 4*92, na kwiecień 1900 r. 0*11 Jo  5*12, ku­
kurydza na maj 1900 r- 5*33 do 5*35, rzepak na sierpień 1900 
r. 1175  do 1 j .8o.

Oierly nu pszenicę dostateczne.
Chęć kupna ograniczona.
Tendencya słaba.
PogOna piękna.

W iadomości giełdowe.
Wiedeń, 2 0  października.

Po burzliwych przejściach ostatnich dni, zaparo­
wało 111 tutejszym targu spokojne, a poniekąd i silne  
usposobienie; wprawdzie dwudniowe przesilenie pochło­
nęło dużo ofiar, choć ofieyaluie zgłoszono tylko dw.a  
niewypłacalności, ale  ostatecznie nie przyszło aż do tej 
katastrofy, której s ię  obawiano. Bardzo w ielką zasługę  
należy w tej m i e r z e  juzypisać dwom tutejszym bauKom, 
m i a n o w i c i e : Unioubaukowi i Bnukvćreiiiowi, których  
k i e r o w n ic y  zdołali w nąjkrytyczuiejszej chwili wpłynąć  
uspokajająco nu zbyt zdenerw owanych spekulantów, oraz 
powstrzymać ostateczny spadek kursów, dokonaniem

1Tsezon teraźniejszy spi o w adziłem  najw iększy i najnowszy w y jó r  m ateryi w ełnianych i jedw a­
bnych, snkiennych, flanełi, chustek  zim ow ych, barchanów  trajcisskiuh, płóciam. 

b.-elizm, stołow ą, dyw any perskie, m aterye na pokrycia mebli, ceraty, chodniki, firanki, portyery, kapy
i kołdry z pierw szorzędnych fabryk jpn> e ik  i c c i a a c l a  —  poleca

im m ic h
ul. Żółkiewska (naprzeciw templu izrael.).
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i.itdkiub transakcyj ua kupno na racliunek sw ych ban­
ków. Obttouie zdawałoby się, żo po ostatniem tak bo­
le n ie m  przejściu, nabierze spekulacya trochę rozwagi  
i będzie pow ściągliw szą, w sw y ch  operacyaoh. Ledwo  
jednak strach minął, rzucono się napowrót w wir trans­
akcyj i zaczęto ponownie śrubować podupadłe kursy. 
Wynikłe wskutek tego różnice, w ynoszące  w  niektórych  
efektach, g łow nie  w  montanacli 20  i 30  zł., nie są na­
turalne i w obecnej sytuacyi nieuzasadnione, a prócz  
tego o tyle są ujemne, że piętnują giełdę, jako formalną  
jaskinię gry, gdzie nie chodzi o rzetelną wartość efektów  
tylko o możliwie najw yższe  różnice. Moment pow yższy  
wystąpi w tyci dniach na tutejszym targu zbyt jaskrawo  
i może mieć bardzo szkodliwe następstwa, gdyż łatwo  
odstraszy rzetelne i sum ienne żywioły , co przecież g ie ł­
dzie na dobre w yjść  nie może. W tej mierze powinne  
sfery  rządowe w ystąpić z w iększym  naciskiem, szcze­
gólnie wobec tych kantorów w iedeńskich, które sy s te ­
matycznie  wychodzą tylko na połów naiw nych klientów.

Londyn, 2 0  październ. Miedź- Chilibary w  g o ­
towym towarze Ł. 7 6  12,6, a z terminem 3-mies. Ł. 
7 6 -. Cyna: Straits w gotow. towarze Ł. 14 5 '12 ,6 ,  

,a z terminem 3-m ies. Ł. 1 4 5 '1 7 ,6 .  —  Ołów hiszpań­
ski Ł. 1 6 -2 .6 ,  angielski Ł. — •— . Cynk, zw yczajne  
imarki, Ł 2 2 '1 0 ,  specyalne  marki Ł — .

Z e  s t a t y s t y k i .  O stanie przemysłu w  guberni 
kijowskiej w 169 7  r. dają pew ne pojęcie następujące

klane etatystyczne: Fuukcyonowalo  tam 80 3  fabryk,
, atrudinajacych 4 7 .6 6 7  robotników, obrót roczny w y ­
niósł 8 2 ,5 8 1 .2 4 0  rubli. Z ogólnej liczby fabryk —  4 8 8  
przerabiało produkty roślinne, dochód ich wyniósł  

,7 0 ,1 7 6 .9 8 0  rub., przyczem obrót, roczny przew yższał  
1 ,0 0 0 .0 0 0  rub. w 62 cukrowniach, 4  rufmeryach cukru, 
7*2 gorzelniach, raflueryach spirytusu i fabrykach  
drożdży, w  2 1 6  młynach, w  17 fabrykach tytoniu. 
W 151 fabrykach przerabiano minerały, zatrudniając 
7 .7 6 4  robotników; dochód przyniósł 5 ,5 2 1 .5 5 0  rubli. 
Produkty zwierzęce przerabiano w  83  fabrykach.

Żydowska szkoła rolnicza. W guberu  
chersońskiej założona ma być w edług  informacyi Odie" 
skii Rowostt niższa szkoła  rolnicza II rzędu dla ży­
dów. Koszty utrzymania tej szkoły w w ysokości 10 
tys ięcy  nubli rocznie, opłacane będą z proceutów od 
kapitału kas św ieck ich  żydow skiej osady w gub. clier- 
sońskiej.

Ż j  to W  Eerlinie. Z Berlina donoszą nam, że  
krążą plogłoski, iż zamierzono w y wołać t. zw. „Scbwiiu-

z e “ , t . j .  w y d a tn ą  zw y żk ę  cen  ży ta , aby zaszach o w ać  
sp rzed aw có w  in  blanco teg o  z iu ru a  na  p aźd z ie rn ik . Do 
p o rozum ien ia , k tó re  m iało  w tym  celu  p ow stać  pom ię­
dzy  p o siad aczam i z ia rn a , na leży  podobno je d n a  z in- 
s ty tu o y j b an k o w y ch . W p ra .vdz ie  zm ian ie  tak ie j w ysok i 
s ta n  stoDy dysk o n to w ej n ie  sp rz y ja  i w obec zw yżki 
cen , choćby  o 5 m . n a  to uu ie , m ożna  o czek iw ać do­
w ozów  ż y ta  z zag ran icy , a le  n iem n ie j w iadom ość o tym  
zam ia rze  u p a rc ie  s ię  u trz y m u je . G azety  b e rliń sk ie  o s trze ­
g a ją  p rzec iw k o  tak im  k ro k o m , k tó re  s ą  godne  p o tę ­
p ien ia .

J le d a k lo r  n a c z e ln y :
'1 'j i  a e u s i  88«MB*sa"aowvf«,VŁ.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor- 
• I W  k * O J  iK O W h  3*. i .

N A D E S Ł A N E .
Rubryka „N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od redalccyi, 

która też za nią odpoiuiedzialności nie przyjmuje.

M. Jonasz
Kont bankow y i kuutar wym iany

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
kii|iu]« i sprzedaje wszelkie papiery wartościowo monety 

p o  i ia jU o r z y s tn ie j s z y e h  c e n a c h .

&  i e § ¥
na

Losy komunalne miasta Wiednia
do ciągnienia 2  l i s to p a d a  1 3 9 9 . 

po zlr. 5 -— w. a. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 2£«£" 4 0 0 . 0 0 0  k e r o n .

Promes za zaliczką nie wysyłam.
U prasza się o w czesne zam ów ienia, gdyż na 2 dni 

przed ciągnieniem  zlecenia nio mogłyBy być w ykonane, sku­
tkiem  w yczerpania zapasu.

P rzy  zam ów ieniu uprasza się o nadesłanie 20 ct., na 
portoryum.

■ibes.pi eczen.e losów od s tra ty  p rzez  w y lo ­
so w an ie  a l pari.

Zlecenia z prow.incyi w ykonuje, ja k  najrych lej nie po- 
liozając żadnej zgoła prowizyi. — Na losy zakupione w tym 
kantorze padły w ygrane 5 0 . 0 0 0  vA. i 5 . 0 0 0  iBi.

$ 9 g t o s z c t t i i e »
Z powodu, że zwołane na. dzień 19 paździerirka 

1899 t.  nadzwyczajne walne zgromadzenie członków

Eaiikii Wowep w PrzemylnM
stowarz. zarejestr. z ogran. poręką 

41 a braku kum pieta w myśl §. 37 stat. odbyć się nie 
mogło, przeto odbędzie na dniu 31 pasdaiernika 
1899 r. o godz 7 wieczorem, w lokalu tegoż Banku 

pod Nk. 29 w Przemyślanach
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

na k tóre w szystkich cziouków T ow arzystw a się zaprasza. 
P o t z ą i l c l t  d z i c n i i y :

1. um iana §§. 4 i 14 statutu.
2. W ybór piątego członka Dyrelccyi, w zględnie sek re ta rza

i tegoż zastępcy.
C. W ybór członka Rady nadzorczej w  m iejsce w ystępującego 

p. dózofa Mehlmana 4526
Przem yślany, 20 października 1899.
Rada nadzorcza Banku ludowego w Przemyślanach, 

S tow arz. zarejestr. z ograli, poręką 
S*. G r o s s m a n ,  prezes. I>. Z w i l l in g - ,  sekretarz .

Leccenie ekitrynościaj
r 

1
EJoŁtrl& ener

In d u e t.-A p p .
Kom pletny 
indukcyjny 
apara t ele­
ktryczny ła­
tw y w uży­
ciu z dobrym 
skutkiem  we 
w szystkich 

chorobach nerw ow ych, z re ­
gulatorem  sity prądu, wszel- 
kieun chem ikaliam i, przew o­
dnikiem  i solą chromową, 
z przystępnem  pouczeniem, 
gotow y do użyciu ty  l k o  ź a  
5  z ł .  W ysyłka za pobraniem  

pocztowem. 4356
M.  R U N D B A K I N

Wien, IX . Berggasse 3.

wmwmm
T e l e f o n  2 1 3  a, 5 7 © .  

w e  L w o w i e ,  ty lK o  p r z y  ni. S y K s t a s K i e j  
w  K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  u ! .  Ś w .

BO*zy ż a l .  7 . Namówienia z prow incyi w ykonuje się skropulatnie. 
W obgc nadużyć proszę dokładnie uw ażać pa mój adres.

S U
M

Najśw ieższa  i na jw iększa now ość  
Aparat Cl 

fotograficzny II* a t fu •
którym  każdy bez 
poprzedniej nauki 
może uskuteczniać 
kom pletne zdjęcia 
fotograficzne. Ła­
tw y  i pojedynczy 
sposób użycia. — 

W ielkość 5X5- Cena komple­
tnego fotograficznego aparatu  
z w szystkim i utensyliam i i przy­
stępnym  opisem v,- eleganckiej 
kase tce  li 1 -9 0 .  W iększy a- 
parąt z objoktyw em  i liczn iej­
szym i przyboram i 7X 7  li .  Ś. 
W ysyłka za pobraniem . — BI. 
H n n d l tm k iu a ,  W iedeń 'X . 
B erggasse 3. 4355

Za 5  zlr.
G e n e w s k i  r e - n o ^ t t o i r  że
złota-plaąue jo s t jedyuym  ze­

garkiem  pozłaca­
nym galw anicznie 
14-karatowem zło­
tem , k tóry  każdy 
ocenia na 50 zlr. 
W rzeczyw istości 
kosztujo ten ze­
garek, z odskaku­
jącą  pokryw ą, bo­

gato grąw irow uny, z bezw arun­
kow ą gw arancyą trw ałości i 

dobrego chodu ną  5 lat, zir. 5; 
z w erkiem  ankrowym i 3 pokry­
wami 7 zlr.. P raw dziw y srehruy 
rem ontoir z 15 kam ieniam i, 

z 3-ma cięźkiom i sr/ibrnem i i 
bogato graw irow anem i koper­

tam i, uznany za najlepszy i 
bardzo silny 9'75 zir.: dam ski 
8-50 z lr .: — 14-karatow y zloty 
dam ski zegarek  12 zlr. — Bar­
dzo elegancki i modny łańcu­
szek ze złota Plaąue, (tlą pań 
i panów zlr. 1.75. — W ysyłka 
za pobraniem  pocztowcin.

SJopalo S iustrow nny  ita- 
t a l o ^  g r a t i s  i  f r a n c o .

E i p o r t  z e g a r k ó w :

l i.  Rundbakin
W i e d e ń ,  I X . ,  Berggasse 3.

“ 4358

M o pewną i korzystną lokacją kapitałów
polecamy

4u/o listy  zast. To w. kredyt, ziem skiego.
W / o  i 4% Listy zastawne Barku krajów.
4% Ohligacye propinacyjne.
4°/o Pożyczka krajowa.
4% Ohligacye kolejowe Banku krajowego.
4% i  4 '/2 u/ o Banku hipotecznego.

Sckal i iuiiliem
Dom bankowy i Kantor w ym iany w e Lwowie

Zlecenia z proY/incyi załatwiamy o d w ro tn ą  pocztą .

Dr. dentysta Bi. Wiktor
przy ul. Kopernika I. 4, vis ą vis Wgo Mikolascha, w ykonuje: plom­
bow ania i rw anie zębów bez bólu, sztuczne zęby sposobem 
w iedeńskim , leczy choroby jam y ustnej, nosa, gardła i uszu.

Dentysta Dr. T. Bohos ew:cz
b. asystent klin. chirurg. Uniwers. JagielL, ordynuje 
w chorobach zębów i jam y ustnej od g. 9—5,

przy ulicy Jagiellońskiej 7, I. piętro.
^ —  ■■ —t■— mnwwia— miaBt— ——— —a—— i ^ m ——aa— —mmmm

Adwokat Dr. Wittlin
przeniósł się ze Złoczowa do Lwowa, ulica 

Sykstuska 37.

Po 25-letniej praktyce w atelier deuty- 
_ stycznem bł. p. J . W EISSA 

i Dr. A. W EISSA, otworzyłem własne A telier  
przy uł. Kopernika 1. 8, I. p.

Z głębokim  szacunkiem
E m il  P o r d e s .

W sali Kasyna miejskiego 7 codziennie" C i i M i i l i r r
f t l i d r n .  W ieczór w  k rain ie  złudzeń. — B ilety do nabycia 
u  A. K lim kiew icza, ul. K aroia Ludw ika 1.

i B n d k a w s c y
w kursie przedkarnawałowym wyuczają wszystkich tańców sa ­

lonowych — Rynek 12.

H o  sro zsa d rzo m a
interesu przemysłowego potrzeba 7 — 9 nbikacyj 
w oficynie z położeniem ku północy. —  Bliższa wia­
domość w Eitirza G-aaet 03Lf3i.liWSKlSti3-O.
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Zapowiedziami przez nas wycieczka

do Konstantynopola
została na życzenie wielu interesowanych 
odłożoną do niedzieli 5. listopada (odjazd 

z Czerniowiec).
Uprasza się o możliwe najszybsze nad­

syłanie zgłoszeń, do których dołączyć należy 
3 0  zł. i paszport.

R>rasjsell-c&; € o m p .
Specyalne biuro dla firząlzania w s p t e #  podróży.

W ieaaa. 1. F ia a s  J o ssp h sa u a i 5 .

!#!
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Ola amatorów dosrega piwa!
Jako W asciciel jednej z najstarszych  lw ow skich 
restauracyj, znający  dokładnie w ym agania Szan. 
P. T . Publiczności, urządziłem  we w łasnym  
dom u osobny lokal, w  którym  sprzedaw ać będę 

w yłącznie tylko

P i w o  e f e s p o f t o w e
Lwowskiego Towarzystwa, fikcyjnego browaimw, a to
w tern przekonaniu, że nowa ta  innrka, uznana jirzez 
prawdziwych znawców za znakoiniią, śmi.ilo koukuro- 

wne możo z obcemi, a zbyt drogiemi piwami.
W lokalu tym posturalem się

0 coiłorową kuclmig i wszelkie trunki najlepszej jakości
to też mam nadzieję, że uda m i się pozyskać w zględy Sz. P. T

1 Publiczności, ktilrej polecam  się, prosząc o liczno odwiedziny.

E L I A S Z  S IE  « M  A  W ,
r c f i t a i i r a t o r ,  przy n i .  G ro f ie c J K ie j  6 0 ,

4538 (róg- .ul. Na Błonie).

p!®r.®graff
Żaden fonograf n ie  j e s t  p r a w d z i w y  jeżeli nie nosi podpisu 

^ . I T i o . c r r j . a ^ s  Z E J d J L s o r j . " 4.

W  cenie od zł. do zł., walec od ct. 05 do zł. 2 *
C i M i K s i S i i  „ E * ”*

Firm a: W ik to r B e rg e r hm <
ulica Aka&enickM B



„SŁOWO POL°KTK“ Nr. 251 z dnia 22. października 1899.

U o n i e s i e f i k i e  t y m c z a s o w e  2 £539
N akładem  Księgarni H- Altenberjsa wg Lwowię w yjdzie w krótce w spaniały dzieło p .  t . :

Zbiór 2000 fotograficznych zdjęć w ł o s k i c h  w i d o k ó w ,  typów  ludow ych, 
oraz w łoskich skarbów  sztuki, pod redakcyą M i e l i  a  l a  B o  11 eg *  o .

Dzieło w ychodzić będzie zeszjdam i. —  Prospekty  i zeszy t pierw szy ukażą się w  listopadzie bieżącego roku.

R o  K l i p i e n i a  ^  5^* R o  w y c a j ę c i a

KOLEJE W5SK0T0B0fE
do celów lakowy oh, gosp od arn y  lŁ i prze­

m ysłowych 2081
na motor ręczny, konny, parowy lub elektryczny. 

Nowe patentowane łożyska warcowe
z 50%  zaoszczędzeniem oliwy i siły pociągowej

R o e s s e m a n n  i  K i l i m e m  a n n  
k o l e j e  ż e l a z n e  A r t u r a  K o p p e la

Jiipy anielskie ze znanej f a b r y k i  
łk o m se rw ń w  w  B p- 
o lu ir s tk o r lic .  ■— Naj­
zdrowszy i najtańszy 

środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej anafizy 861,/2% . — Celujące smakiem 1 prędkością 
przygotowania. — Prospekta i próbki na żądanie gratis.

Zam ów ienia p rzyjm uje: 2155
B i u r o  S c u in D ir y ,  ul. Sykstuska 21.

ISTa, c z a s ie  I tjb  
Najtańsze i najlepsze oświetlenie

Zupełnie bezDi^zne. Nowy gatunek gazu.

Ś w i a t ł o  f g t \ r& o w ©
wszędzie do zaprowadzania przez specyalne aparaty gazu powietrznego

„ O  J J C r g - Ą "
do oświetlenia opalania i użytku fabrycznego.

Oświecenie na prśh?n* dowći f “ 3 ie ? skoliało‘ 
j \  ^  1 rr :z: 2856

iabry7ia icastiyn i odlewarma żel»sa
ILj-^rT-ó^w, O - r ó d - e e l s a ,  -3 :7 .

Denniki na żądani > g ra tis  i  franco. — Zastępcy poszukiwani.

Cudem ssTaemysłEi
je s t  w ym ieniony w spaniały garn itu r z praw dziw ego 
srebra „ B r i ta n ia s k ła d a ją c y  się z 5 u  sztuk, ko­

sztu jący  n iezw ykłą cenę 6 z lr . 30 ot.
6 sztUK najlepszych noży stołowych „B ritania", 

z praw aziw ą angielską k lingą,
6 s z n i t  z amer. srebr. „B ritan ia” widelców z jednego 

kaw ałka,
11 sztuk łyżek  stołowych z am er. sreb ra  .B ritania '',
12 sztuk łyżeczek do kaw y z am er. srebrn. „B ritania”, 

1 sztuka chochla do zup z am er. sreb ra  .B ritan ia”,
1 szt chochelka do mleka z am er. sreb ra  „Britania",
2 sztuki kubki na  ja ja  z am er. srebra „B ritan ia”,
2 sztuki efektow nych lichtarzy stołow ych,
1 sitko,
1 patentow any przyrząd  do gotow ania,
6 sz tuk  najlepszych nożyków do owoców z rączką 

porcelanow ą,
6 sz tok  najlepszych w idelców do owoców z po­

dołano wą rączką ,
56 sztuk razem  6 z łr . 60 c t.

Powyższe 56 przedm iotów  możemy odstąpić 
za m inim alną ceno 6 z łr . 50 c t. Srebro „B ritan ia” 
je s t  zupełnie białym  m etalem , k+óry zachow uje po­
łysk sreo ra  przez 25 łat, za  eo się gw aran tu je . 
Dla najlepszego dowodu, że ten  in sera t opiera się 
n a  rz e c z y w is te j p raw d z ie , podajem y następu jące 

publiczne ośw iadczenie:
W  razie, gdyby przysłany sreb rny  garn itu r 

„B ritania” był nieodpowiednim, zw rócim y „ezzwło- 
ozni“ zapłaconą należytość. K tokolw iek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sobie zamówi w yżej w ym ieniony 
w spaniały garn itu r, k tó ry  przedew szystkiem  n a d a jl 
się  jake

pn ' tj ek weselny i uroczystościowy
rów nież dla h o te li ,  gospod 1 le n sz y c h  g o sp o d ars tw . 

Dostać można tylko

w domu eksportowym T$x’a
io staw oy  S tow arzyszenia domo nauczycieli itd., zaprotokoło­

w ana tam a, is tn ie jąca  od 30 l a t  
W l e d e i  I l i ,  ? * r a t e r s t r a s s e  1 6 .

"  \  

' W

Tóysyła się  a  p o ta rn iem  lub za poprzedniemu ,-*• * 2 *
?yStaniem pieniędzy.

Prawdziwe i/IŁo z marka rohronną. 
Posiadamy liczne listy  pochwalne.

4397

P rzez k a ż d ą  k s i ę g a r n i ę
dostać można, prem iowano, 
w 30. w ydaniu w yszłe dzieło 

radcy  mod. D ra Mullera

0 zaburzeniach w system ie  
nerwowym i płciowym .

Za 60 ct. m arkam i przesyła 
oplatnie. 2471

Clirt Rober, Braunschweig
a S M  »15HSSaSSSigZ

F O T O a R A F I S
n a j n o w s z e  

wykonywuje artystycznie  

l o t o ą r a t

• 5 .  P © P I E l
daw niej I f i e n u c r .

-A.lsa,ćLexM.ic.Łs:a. 1 3 . 
C e n y  z n i ż o n e .

jT m T JT L T T JT JT JT -ji 1S

U J a ,  S i m ę !
Kaftaniki, koszule,

J  Kalesony prof. JAGERA ^
po 65, 85 ct, 1.—, 1.25, 
1.40, 2 10 2 45 do 4 '— zł 

p o leca  43T0
N . . K S  M ljH Ł F H I*

l . n d h ,  l t T N E E ,  1. 3 7 .
^ ■ j x n j x n j ‘unjT Ł jr

Kupno
okolicznościowe!

246 sztuk 
ty lk o  z a  z ł .  i  9 ©
1 pysznie pozłacany zegarek, 
z pięknym  łańcuszkiem , 3 let. 
gw ar. 3 szt. bardzo dobrych 
chustek. 1 doskonały scyzoryk 
z 3 klm gami. 1 pąra bardzo do­
brych skarpetek . 1 garn itu r 
spinek do m ankietów  i koszuli 
z patent, zam knięciom  ze złota 
double. 1 bardzo pięknie pa­
chnące mydło toaletow e 5 szt. 
litogr k a rt z widokami. 1 ty to  
nierka- 1 szpilka do k ra y a tk i 
z im itaeyą kam ienia. 1 lusterko 
toaletow e z etui, l  p a rt kol­
czyków  dla dam z łudząco na­
ładow anym  brylantem . 3 szt. 
bardzo w ażnych przedmiotów 
dla pań i panów, 20 przedm io­
tów  potrzebnych do korespon- 
cyi i jeszcze 200 różnych w do­
mu niezbędnych przedm iotów  
gratis.
W szystkie te  przedm ioty w raz 
z zegarkiem , Który sam  w art 
je s t  te  pieniądze kosztu ją zł. 
l 'B O . — W ysyła za zaliczką 

„Francuski dom. w ysyłkow y

F .  W f n d i s o h
Kraków nr. S/IZ. i

IT'p Za przedm ioty n ie ne,da- 
WD, jące  się z w r a c a m  pie­
niądze.

C H O R O B Y  w en ery czn e
skórne 1 zastarzałe 

choroby m a fc n te t ie ,  wogóle 
w bolesnych wypadkach chorób 
kobiecych leczy radykaln ie  pod 

gw arancyą.

TDx. IF rlB C lh .
R*z ierzowski 3 II. piętro.

Najnowsze
KAPELUSZE 
i CZAPKI
p o l e c a .

KAZIMIERZ

Bielczyk
L w ó w ,  u l ,  n u i i e K a  1. 21.

C enniki na żądanie f r a n c o .

Mapy tea tru  wojny
■ ra:.'uaui

po 30, 36. 70 ct., — przesyłka 
kosztu je 10 ct., — p o l e c a  

T C sięgrai n i a  P O L S K A  
we Lwowie, plac M aryacki 11.

4441

43|4 kilo kawy |
n e tto  o p l a t n i e  za za liczką  lub  n a d e ­
s łan iem  go tów ki. Pod g w aran cy ą  naj- 

616 lep szy  tow ar.
A f r y k .  M o c c a  p erłow a .  z ł. 3 .5 5  
S a n t o s  b ardzo  dob ra  . . » 3 . 5 0
S » l v a d o r ,  z ie lo n a  znakom . „ 3 .9 5  
C e y l o n ,  n ie b .-z ie l. znakom . „ 5 .2 5  
K l o t u  J a w a ,  żó łt. b a r. dob ra  * 5 .1 0
P e r ł o u a ,  n a jlep sza  . . „ 5 .1 0
M o c c a  a rab sk a , a ro m aty czn a  „ 0 . 3 5  

C ennik w raz  % ta ry fą  c łow ą g ra tis .

Ettliuger&Co .MaaMbnrgr*

A l t o w i  i e s ^ c s e i i i e .
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomo­

ści, że w dniu

9. listopada 1898. o godz 10 przed po!ud.
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w Stanisła­

wowie, w biurze, drzwi nr. 30.

L I C Y T A C Y A  REALNOŚCI
masy konkursowej M. W. S u s l a k a  własnej, objętej 
whl. 364 ks. gr. gm. kat. Stanisławów (ul. Kazimie­

rzowska 1. 25—27) wraz z przynałeżytośc.ami.

Realność ta, ocenioną je s t na  58 .264 zł. 
17 ct., a najn iższa cena w ynosi 38.742 zł. 78 ct.

4505 Zarządca masy konkursowej.

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna

w szelkich m ożliwych gatun­
ków dywanów, firanek, por- 
tyor, chodników, kap, koców, 
kołder i der n a  konie.

Specyalny oddział dla p ra ­
wdziwych perskich i oryon- 
talnych dywanów i portyer 
W ysortow ane dyw any i  por- 
tyery , tudzież wiole resztek  
chodników, po bajecznie n i­
skich cenach. (3841)

lustrow ane cenniki sratis i franco.
W szelkie listy  i zapytania 

adresow ać należy:
Do zarządu Wiedeńskiego Ma­
gazynu „KU LOUYRE” we Lwo­
wie, ulica  Sykstuska 1. 6., 
albo we W iedniu, IX. Hahn- 

g a sse  nr. 33.

Pcplarsiior.e!
| Jb ra n ia  m ęskie i suknie 

dam skie oddaje się jak n o - 
we w pierw szym  w ieaeń-1 

iSkim zaKładzio chemiczn. 
czyszczenia nbiorów

S zposale tsa , Lwów ■ 
KupernikaU2.

!. L isty  pochw alne z wszel- i 
kicn stron, i*  I Ł T A  zi­

mowe najgorzej spełzłe 
o d n a w i a m y  j a k  n o w e  I

43T8

FRISD. KRUPPA
3SKta.ef d.el^nangr-B-u.c.Łca a..

f a l k i c g c  rodzaju maszyny do m iażdżenia:
kuliste z nieprzerwanym  wsypywaniem 

cem entu szam oty, zendry, gruzu cegly-

Młyny do proszkow a­
nia cementu itd. 

Maszyny do łam ania ka­
mieni, do szutrow a­
nia  ulic i  kolei, sil­
nie zbudowane. 

Młyny walcowe, śrubo­
w e, dzw onow e, krzy­
żowe, Żarnowe. 

Młyny Excelsior dla go. 
spodurstw a i prze­
mysłu.

Kompletne urządzenia 
maszynowe dia fabrya 

cementu, szamoty, 
szmirgiu, nąwozów, młynów do g:psu, soli, kości i korków, 

dla fabryk linoleum i towarów gumowych. 
Walcownie dla metali, staniolu, papy itd- Prasy hydrauliczne, 
do rur ołowianych i kabli. W szelkiego rodzaju krany. W ózki 

ręczne kolejowe 
Krzyżownifci i wym ijaczc, walce, kilofy, krzyże m łynowe. — 

W szystkie inne artykuły ze stali kutej i lanej.

Cenniki darmo.
ZASTĘPCA:

J T u l I u ś  W e f & r l#■* in ija ier
BRUNN, (Jarlssriaeis 5-

m  f  m u
f e a u r ^ M li^  

ić-aiio Lub .
■ R A U R F U M E U R * ^ !

i i m i
w i m

Dustać można we wszysłitich pcrfumcryach, d''ogueryacii ilu.
G eneralny zastępca: E .  R fE U S  Ł i a ,  ju s i . ,  W ien, I., Fiilirichgasse 10, Telefon 8598.

Singora maszyny do szycia fatoykaŁ'11
Singera maszyny da szycia S fó J o S Ś fj!epioi d0 bam
Bczpłatiic k a m  nauki i w halcic artjitjczujin.

Maszyny do szycia Singera Co, zaw dzięczają sw ą sław ęmm * H jś w ia to w ą , znakom itej jakośoi i w szechstronnej dziaminości, któ- 
rem i zaw sze odznaczały się tc  fabrykaty.-s-,      a « ........... „■ u- Zw iększający się sta.u

W: odbyt, najw yższo nagrody n a  w szystkich w ystaw ach i istnionio
Pr ':esz*° ła t fabryki, dają najpew niejszą i najzupełniejszą 
rękojm ię dobroci naszych maszyn
b i i i i t e r a  n s o t i s r  • S ó te l r y c a a y  f^ u ^ ę ^ ą ls iy  d k a  'u p r o w a ­
d z e n i a  w  r u c h  m a s u j  n  ti«  f l z j c i a  w e  w s z y s t k i t - h  

w k T k u ś c i a r l i .

S in g e r  C o  T o w . Akc., Lw ów , ui. S y k s tu s k a  I. 6.
daw niej firm a: G. NEIDLINGBR.

^ i l ł e :  S t a n i s ł a w ó w .  Lipow a 1. -  C z e r ń  i o w c c ,  Fańska 16.
4417

SKUO SUKNA H S A  KAROLA Poleca na sezon obecny najnowsze towary na ubrania 
męzkic, damskie i pp. studentów, po tanieli i siałycb 

cenach.
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T i S A T R  h r .  S K A Ł 3 S A

j e o d .  ó - y r e J t i o y o .  - C i Y .  vtL t x t  i  ł c  * .  I l e U c i a . .

W  S o b o tę  (1. 2 2  |j i iź ( J / io rm k a  1S 99 .

B E T T I N A
(L a M a s c o t t e )  

operetka w 3 alitach ‘E d m u n d a AEBRAEtiA.
O  S  C  B  Y :

Lorenzo, hrabia Piombino 
Markiz T rittelin i 
Fippo, pasterz  .
Roue-o, dzierżaw ca 
& atheo, oberżysta 
P ara ląu te , sierżant 
Bettimi-, pasterka  indyczek 
Fiam otta, córka L orenza 
Cario 
Marco 
Angolo 
Lnigi 
Beppo 
Paulo 
krnncesca 
Antonia )
Żołnierz l-szy 
Żołnierz 2-gi 
W ieśniak

—*• Ea£BłE25SBU rro_ajc3E3n

. p. Myszkowski 
. p. Malawski 
: p. Bogucki
. p. K rntochwil 
. p. Pastersk i 
. p Jasińsk i 
. pna Schuppńwna 
. pna Milowska 
. pna Jarośz-pwna 
. ima N iedzielska 
. pna (Jessner 
. pna Kuklówna 
. pna Pordosówna 
\ pna K rott J.
. pna W eigcl 
. pni Mickiewiczowa 
. p. S i iń s t i  
. p. B inszporn 
. p. Pastersk i

Lekarz, panow ie, damy. żołnierze, w ieśniacy, wiośninczki. 
Rzecz dzisje się w hrabstw ie Piam bino w roku 1625.

a fu« rrv.r%nerjyms1 j j j gjl?c i m jm ajui'-'w jujjrreŁKm,-w’jaŁJKJUW*1.atiwygi.-
P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 V 2 -m e j * " 1 0 0

paziowie

w ieśniaczki

IWLi w w f b l t  z a p y t a n i a 1 
fi™ o tlp o rs  in t la  AiIhsLsjI- 
f l r a r y a  t?  ! h e  i»o o t r a y -  
w a a l t t  5  e t .  m a r k i .
En

D ro tn e  ogłoszen ia .
 cawra

hm 1 sprzedaż.
KBMEKBBF!VEi3S& E fO SI ZSEM3E3

Skład p m  KorcẑGSKioti
we Lwowie, Halicka 16.

poleca w ielki wybór ręczników  
iehustek do nosa, ścierek , d re ­

lichów.  ----
& E iei»oróv‘ i ta n ^ g  d o b r o c i
i«  K e r l o a l j ^  f*,ssn.iiaf}33.'ą 
sprzedaje n a  w a # ę  w każdej 
ilości po 5 0  centów V* funta.

Skład Herbaty rosyjskiej 
D o m in ik a  I w a n o w s k ie g o

L n . w ,  A h a  l e m i c h a  8-
1141

P R A W D j t l W  E
tE ^ a -m a -r lc i 

z Harcu, z znako­
mitymi glosom śpie­

sz w nją d z ień  1 noc, 
nadeszły w prost z 
H arcu. B r c S t e n -  

-  Hotel pod ił-ma ko- 
Ul. Trybunalska. (4520

W y b o r n a  K a w a  */2 kilo 75 
et., „Byryusz" ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 4159

E JB ięknr 7-letni w ierzchow iec 
dam ski, kasztan , bez od­

znak, m iary  170 cm., zupełnie 
zw ierzony, tanio do sprzoda- 
nin. Błonie, ul. T raugu ta  1.- 01.

4541

-..-^MMrgaiiwmih en

In teresy  a i a f ą t a e
i  l i a n d lo w e .

> estauracya z calem imyą- 1 
dzeniem je s t z a r a z  lub 

od nowego roku do sprzeda­
nia. Zgłoszenia O. S. Kołom yja 
poste restam e. 4525

( B a r a  l ó ł c K  orzechowych 
“ - ze stolikam i nocnymi, 
mat., zupełnie nowe do sprze­
daniu Ulica M ickiewicza 1 12. 
D ozorca w skaże. 4498

m f i ń r i  H p o w y  w  plastrach 
i ł t  i U U  k ura o yj ny , p o l e c  a 
handel L c o n a r a .1 J o i e c k i e -  
g o , we Lwowie, ulica S ftr to - 
r e g o  3 . 3770

f l i n s e r a  m a s z y n y  p o -  
k ^ p r a w n e  d o  s  z  y o  i  a  

z  p i e r w s z o r z ę d n y  r i i
św iatow ych fabryk, najdokła­
dniej uregulow ane. A o ż n e  ort
27 zł. do 65 zł. R ę -c z u c  od
28 do 48 zł. Na ra ty  po 4 z* 
m iesięcznie, za gotów ką 10°/o 
taniei. Nauki szycia udzielam 
bezpłatnie. J a n  L a n r n K  m e­
chaniki Ltv©£V ul. H alicka 6

4022

jDtjnnr kiszone baryłeczki 5 kg' 
R jU il  franco w y s ila  za 2 zi' 
Ju lian  Markowski Uście ru sk ie ' 

4300

Już dostałem!
1 0 . 0 0 0  K l g r .

kartofli w ęgierskich i sp rze­
daję takow e po 8 4 0 ,  za 100 

z odstaw ą do domu.

. 3  . 1 ^ £ u . x ^ ć l

ttrnntei korzenny 
Lwów, pi. A kadem icki 1. 2.

Poszkuję dzierżawy
folwarku od 100 m orgów  do 
300, od 1 lipca 1900 roku A  
i i .  n.-r. Gwoździee. 4508

A ptekę  z obrotem  5 tysięcy, 
sprzedam  lub  w ydzierża­

wię. Z głoszenia d o : Górski, 
Lwów, M ochnackiego 48. 4535

Majątok ziem ski, pod Lwo 
w em, korzystn ie  do sp rze­

dania, zam iany, lub w ydzie r­
żaw ienia. W iadom ości udzieli 
Szeligow ski. Lwów, Sylrstu- 
ska  40. 4546

K l o f n  A r l i  31 morgów zaraz 
do sprzedania. W iadom ość: 

A . Z .,  Sokołówka koło Oży- 
dowa. 4.,01

Mieiizkpilia i skleuy.

Sp n f c o i  elegancko urządzo­
nych z kuchnią, łazienką, 
wodociągi, gazowe oświo- 

tlonie, przy ulicy O chronek 4, 
zaraz do w ynajęcia. 4240

oweiftualilie 
10 pokoi z przynależytościanu , 
balkon, wodociągi, gazowo o- 
św ietlenie od 1 listopada hi 
do w ynajęcia. 4246

^ w, i} ji-ń
RKâ iTiSWMWKSrjBKSłit

K o w o ś ć !
Precz z nagniotkami

Maszynki do n iszczenia nagnio­
tków  (skaleczenie wykluczone) 
poleca . J a *  Sj»13I’jiK  nożo­
wnik, Lwów H alicka 0. 4412

&
pokoi, z balkonem  i p rzed­
pokojem , do w ynajęcia, ul.

Ziolona 30. 4548

l& jjlieszkanie o 4 pokojach, 
Z-'-* kuchni, z przynależyto- 
ściam i (ogródek pożądany) od 
1 listopada poszukuje sit , Za-to-

F 0 T 3 P I .A S T I K 0 N
W  S * a s a 2 n  H a u s m n n a

W  tym  tygodnia do widzenia:

Sndya p r z e d g a n g e so w a .
W s t ę p  lO  e c n ló w .

TnlroJń-nr 1 w szelkie biedy 
tR jjia lu W  wymowy leczy; 
dzieci głuchoniem e przyjm uje 
na  naukę. 5 .  S S a rd a e łs  ićo- 
tla rska  10. 3942

O b j a d y  p r y w a t n e ,  sma-
ozr.e ze św ieżych tylko pro­

duktów, składujące się z p.ę- 
cin podań, po cenie 3 5  z l s \  
miosięoznie, w ydaje b. nadw or­
ny kuchm istrz. Czas obiadowy 
m iędzy godziną 1—3. Sporzą­
dza też do domów cale zasta­
wy na w esela lub wieczorki. 
O łaskaw e poprzednie porozu­
m ienia listow nie lub osob.śuie 
upraszam  uprzejm ie J . S. Owoc. 
P lac Akądemicl i nr. 2. parter.

4509

U i. A k a d e m ic k a  12
polecam m oją nowo otw o­

rzoną

Restauracye
ł Pfwianig Pilzneńską

poiączoną

z potojeni do tiiiiadań.

Z głębokim  szacunkiem

Jan iakobi.
4540

f  Atelisr ilsiitystycznem
przy ul. Krakowskiej I. 7

sporządza się pod gw araneyą 
zęby i szczęki b e z  w y j ę c i a  
k o r z e n i  po bardzo przystę­
pnych cenach. 4475

Uboczny dochód
osiągnąć m ożna przez objęcie 
agencyi pow iatow ej austr. To- 
w arzysl U bezpieczeń pod ko- 
rz y s tm y iS  8 «r.inkam i. Osoby 
in teligentne (urzędnicy, tanek- 
sek re tarze  gmin, kupcy itd.) 
chcący się zająć akw izycyą u- 
hozpieczeń życiowych, uprasza 
się nadsyłać swe oferty  z po­
daniem życiorysu pod szyfrą, 
.Uboczny dochód1- p.-r. Lwów 

4481

l i p  es.t u raoya i śr i idanin, ul- 
T eatralaa 1. 16, poleca 

Sf. S o u l f i d .  4544

■naRTtBEzaainnB: as razasscraasi

m m y  i za je iia .
aaaMasaiaciiaaaliiaaai^ssBaa - '

u./ ! nkzitkhrim e.

L lio iio K i żonaty, 81 ia t p ra­
ła cnje we w zorowych m ają­
tkach sam oistnie — obecnie 
w posadzie — poszukujeposa- 
djU  odpowieduej z dn. 1 sty ­
cznia liilr 1 m arca 1800 r. Ła­
skaw e o ferty : A. E. J. Milaty- 
czo p. Tołszezów kolo Lwowa.

4506

r iy  dolny rym arz i siodlarz po- 
szu ku je  jakieg‘okolwiok za­

jęcia. A d res : Halicka. 15, u  pp. 
n.indl i Uerca. 453Q

^ |h ficy a lis tó w  p r y w a t n y c h  
w szelkiego ro dza ju : k lu ­

cznice, bony, panny, służące 
i inną  służbę , tak  m ęską, jak  
żeńską , poleca B iuro kom iso­
we i pośrednictw a K. P i  e t r u ­
s k i e g o ,  Lwów, S ykstusk  
1. 26. 4534

■raPjet.ylko roiłem , ale i  broi 
■U® łem  z pow odu Tw ej opie­
szałości. N ie w ierzę , żebyś 
przez cały ten  czas nie m iał 
clrwilki wolnego czasu dla u l­
żenia moim  cierpieniom  i ł ą  
jeniom . Ten lis t  cały zdaje się 
b y ć . . .  b lagą. W  niedzielę zo 
baczym y s ię , w  sobotę nie 
4529' " J . . . .

Wfk" an(ly3at no taryałny  po- 
szulcuje posady na  pro- 

w incyi. J. K ochanow ski w  Sty- 
nawio, p. L ubieńce. 4536

ijietaryusz z egzam inem  kan- 
1 celaryjnym  i iabulnrnym , 

poszukuje  jiosady. Ł askaw e 
zgłoszenia do B iura dzienn i­
ków, Pasaż H ausm ana, Lwów.

4543

M lo & a ic n ie e  z 8-mą gimn. 
w olny od siużDy tro jskow ej, 
poszukuje za jęc ia  biurowego 
Lub lekcyi. W iadom ość: „Ed­
m und'' w Admin. „Słow a11.
Z W O M I  li-.O iM łK M IŁ , o-
znajom iony już nieźle z urzą­
dzeniem eiektrycznego oświe­
cenia, prosi o zatrudnienie od­
powiednie. lYiadomość Jasio
Szlachtuz S.
W d o w a  w starszym  w ieku 
po urzędniku, poszukuje zaję 
cia się dziećmi u wdowca lub 
do pielęgnow ania choi ej osoby. 
Adres R B. Jabłonow skich 10 
parter.

b) Zaofiarowana.

Do Bie wielkiego iwjp
poszukuję praktyeznogo gospo­
darza, liaw alera, płaca 300 zł. 
cale utrzym anie. T ustań  dwór, 
»BiłIIiea. 4457
T j ^ o s a s a K u j ę  a k r o i i i n ą  pa-

nienkę, przynajm niej 
z ulroń. 6 ki. do jednego chłop­
czyka, zdolną do szycia i w y­
ręczenia w zajęc iach  domo­
wych. Adres poda biuro Plohna.

4490

i niem ieckim  znajdzie od 1-go 
listopada zajęcie  z biurzo te- 
ehnicznem  i kantorze za­
m ówień Fabryki m aszyn „Per- 
kun11 we Lwowie, ulica He­
tm ańska nr. 14 I. piętro. Zgło 
szenią tylico listowne z poda­
niom stopnia w ykształcenia i 
zalączcmbm próby pism a i fo 
tografii pod adresem  „Porkun1 
Lwów, ul. M arcina 11. 4503

a rr .i  (T (Ujbry P °dag °gh . l l in  zgłosić się może 
dw ór K oniuehy p. loco. 4507

7*3 a stałą płaoą i prow izyą 
poszukujem y z d o l n y c h  

agentów  i akw izytorów . Refie- 
ktanci, k tó rzy  nie pracow ali je  
szcze w  zawodzie asokuracyj 
nym , m ają  pierw szeństw o. O 
ferty  sub Z. A. G. do A gencyi 
Dzienników  i O głoszeń J . Hop- 
casa d: A. Salom onowej. K ra ­
ków, plac M aryącki 2. 4521

%lyctewaiiig i nauka.

Na Mmm i cytrze,
udziela gruntow nia i sum iennie 
naukę, nauczycielka muzyki 
(z wyszczególnieniom  nkońezo 
na konserw atorzystka) za 3 zi. 
m iesięcznie. — Jag iellońska 2. 
drzw i 3, 4450

jSgpt a ja g a jg e  c aunojs&amt

f innych ogłaszane dOsztulc
OŁi A k/ALSiBG  u mnioiszni wtirto&ciO]?

,,ednah me mogę
v„-

kosztują, u m nie ty lk o  zir . 4 '5 0  
ich  p olecić .

W i e l k i  I z r a e l a !
i

Nowy Y ork i Londyn nie oszczędziły i sta-; 
łego ląrtu i w ielka lab ryka wyrobów srebrnych,] 
widziuia się zmuszoną wysprzedać cały swój zapaś 
za malem tylko w ynagrodzeniem  za pracę. Jestem] 
upelnom ocuiouy to uskutecznić. W ysyłam  zateim 
każdemu za zw rotem  6 zi. 60 ct. następujące 
przedm ioty: , ‘ ę «- i  I'

6 sztuk nożów stołowych z praw dziw ą augiel-, 
ską k lingą, J

0 widelców z jednego kaw ałka am eryk. pat. 
srubra,

6 łyżek z am eryk. patent srebra,
3 2 lyżertzek z am eryk. patent, srebra,

1 udo uli la z am eryk. patent, srebra,
1 chochelka z nrneTyk patent, srebra,
2 kuliki do ja j z ameryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Yiktorin,
2 w spaniale świeczniki,
1 sitko, 2423

 3 rezsypyw aez cukru,
E 3 przodmioty tylko za zł. (> .60.

Te przodm ioty kosztow ały daw niej 40 zlJ 
a obecnie można je  mieć za tę niska cenę zł. 6 ‘6 0 :  

A m erykańskie patentow ane srebro jo s t na 
w skroś białym m etalem , który  barwę srebra 25 lat 
pod gw arancyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie n ie je s t

ż a d n y m .  © s z H k n B t s J w ^ i n ,  
zobowiązuję się niniejszem  publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nie spodoba. N iechaj więc nikt nie opnśoi sposobności 
nabycia tego wspauialogo garnituru , k tóry  szcze­
gólniej nadaje się na

podarunek ślubny i okolicznościowe
jak  niem niej dla K a ż o ie g o  d io tfflo slw a.

Dostać można ty lK ©  pod adresem :

a .  w s m m e m M E m ® 9®
Dom eksportow y am eryknńskiJli patentow anych to 

warów srebrnycli.

Wien n ,  Remhrfmdsłrasse 1S/H. Tb!,v
T .y s y l i t a  n a  p r o w i n e y e  * a  g o '4 « k ę  

K il) z a  z a l i c z k ą .
P r o s t e k  <lo c z y s z c z e n i a  l O  c t .

Tylko m arka  ochronna obok stojąca, zapew nia 
prawdziwość.

W yciąg z pism uznania :
K r a k ó w ,  21 m aja 1899.

Posyłkę Pańską otrzym ałam  i jesien i z niej tak  zadot 
woloną, że posyłam dalsze zamówienie.

Księżna Amalia CzeUveriyńska. ’ 
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona. 

K rystynopol, Galicjm.
Siosira Joanna, przeioż. Tow. N.- P. Maryi.

Z przysłanej zastawy- jestem  bardzo zadowolony i pro 
szę o now ą posyłkę.

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

L E O P O L D A  L I T Y Ń S K I E G O
K o p a l n i a  w ę g l a  w  B ż n r o w i e

poczta l i a ż n ^ w  
z i77-ra .oa ,  -ul-w a g s 4033

P, T. Przciiiyslowećif wsciioiioio galicyjskich 
r.a swój “ W f g i e l  brunatny

o wysokiej wartości kolorycznej, używany od szeregu 
lat [irzez c. k. kolej państwową. Idórego nabycia 
leży w interesie wszystkich gorzelń, browarów, 

młynów i wogóle fabryk podolskich.
Bliższe warunki podaje na każdo zapytanie: Za- 

rząd kopabii węgla to DśwdiOi'', poestu Romów.

,, A T I * A S “
akcyjne Tow arzystw o 'ubezpieczeń na życie i wypadek służby 
wojskowej we W iednia —  Generalna reprezentacya dla Galieyi

Lewów, ul. Jagieiioiińka L IB.
poszukuje rs se iiS S w y c h , e :«<-?'ir irz n T O h  i  p o w o M n y c h
a p n t ó w  (zastępców) i a iŁ w is y i o r ć w  pod bardzo korzy­

stnym i w arunkam i.
W szelkich w yjaśn ień  chętnie udziela się tam że bez­

płatnie. — Prospektu  z taryfam i gratis. 4303

Śmierć snpzsm palnym!1
N ieprzośeignione i niezrów nane w skuikąch, ą stosun­

kowo najtańsze  w użyciu, w skutek nadzw yczajnego rezultatu

Wazek ilu clcrejo,(fabrykat 
_ j, w iedeń­

ski), t a p i c e r ó w  o ru- 
chomem oparciu i podnóżu, 
praw ie nieużyw any, niedaw no 
sprowadzony, n a t y c h m i a s t  
z a  p o ło w ę  c e n y  do sprze-' 
dania. A d re s : J. Mutter, Zło­
czów. 4442

szenia, z podaniem  ceny, pod 
„Haupitmann", B iuro Gazet Ol­
szew skiego. 4528

Teatyriska 10.
Dwa poKoje, przedpokój i ku­
chnia. 4446

Na dnie z a d u s z n e !
lampki napełnione łojem 

oraz ś w i e c e  s tea ry n o w e  
p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h
poleca fabryka m ydeł i świec 

E .  i  j". r r i e i A r i o t L Ó - w  
Lwów, K rakow ska 13

Gfc p o lc o j c  z kuchnią, p o -  
t* *  kój z przedpokojem do na­
jęcia , ul. K urkow a 14. (4.-1Ś3

r i f c r m i  n i s k a  zaraz do 
w ynajęcia  3 pokoje i k u ­

chnia. 4495

i  Lelew ela.

Et U \W !3^ ćll*  p o s z u K a ij e  
l i a W u l C i  ; nokoju z wiktem.
Zgłoszenia listow ne, port a d re ­
sem  O .  ul. P ańska  11., u 
dozorcy domu. 4519

W aifred ia  PasiI
Tylko za 1.0 zł. 

wyuczyć się można kroju fran- 
cuskieao pod gwatancyą

w  s z k o l e  t Ł r o j u

E l® ! !  iE G K E B O itJ
L n ó n ,  ul, C h o r ą ż c a j  z n j  

I 5  li. p. drzwi i9.
Po um iarkow anych cenach 

sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjm uje się do skrojenia 
cale suknie, a  na żądanie do 
sfastrygow ania i wypróbowa­
nia port gw arancyą najlepszej 
dokładności. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro­
tną pocztą. 4tó2

bien lenseiguem cnt, joli 
aocent desire ieęons. — Biuro 
dzienników, Pasaż Hausmana, 

4493

W p e n s y u n a c i e  A m elii 
d ’Endol, p rzy  ul. A ka­

dem ickiej 1. 3, otw ierają  się 
k u rsa  jęz j ków obcych. 4o42

F r o c M a s łU a  poszukuje ie 
kcyi lub stosow nej posady, 
p.-r. W . G, K. ijwów

l  h « ń c z o r t j ‘ g inm azyasta, pW 
szulcuje zaraz lokcyi, z k ias 
niższych lilii wyższych. Ł aska­
we zg łoszenia: Lwów, p.-rest. 
„Dobry postęp".
|  L . iz ie la m  B iie s n ie c h łc j
* konw ersacyi lub początków 

fortepianu. A d re s : Sykstuska 
1. 45. 4477

j e s t  4467

zairute zboże p rz e ciw  m yszom  polnym
w yrobu aptekarza J A t a f t  A ic i:J t i« S k c s 'a  w  S t r y j u .  Zakła­
da się w jirost do nor i chodników mysicti stosow nym  przy­
rządem wskutek i*eg'o niwbezpieezońst-Wo dla innych zw ie­
rzą t zredukow nnd ad minimum. — Nu m órg w ystarcza pól 
klg. w ccnio CA <>'t. Cena przyrządu 2 zł. — Dla obszarów 
dworskich i gmin przy w iększym  odbiorze znaozny opust, —

Do zamówienia trzeba deląc2ye zezwolenie c. k, Starostwa.
Dn P an a Józefa A ichm ullera, a p te k a rza  w Stryju.

Podhorcg, 4 paśdjjj,- 1899 
Potw ierdzam  z przyjem nością, że dosiarczone mi za­

tru te  zboże, przeciw  myszom polnym użyte, w ydaje rezu lta ty  
doskonało i że kosztem  20—50 et. na inorg, stosow nie do ilo­
ści myszy, takow ych do 24 godzin z moich pól się pozbywam. 
Przyrząd P ańsk i działa dubrze i zabćzp itcza lujlzi zakładają-] 
cych tę  tru tkę , oraz inne stw orzenia od niebezpieczeństw a, i

z  pow ażaniem  Juliai. nr. Brunicki ir.p 
w łaściciel dóbr zictn.-kici
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biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i je s t zupełnie nieszkodliwy, pudełko mało 
45, 40, Większe po 80 i 90 ct. — Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

JAN IHFATOWICZ
P in d ir :  (sklepy w łasne' ulica K opernika 1. 3., Fa* 
łfeka 1.11., jK r a b ó w ;  Sukiennice 1.20.. O zrrn ioąc. 
e e :  Rynek 1. 2., P r z e m y ś l :  F ranciszkańska J. 24

Najlepsze

Ostrzeżeniew książeczkach "5 
z  p j i p i e m  Ś a s s o w s k f e j ę o

"'n/ nTL O ^ T l e r r i o j O T ^ ś f e i e g r o  we Lwowie, 
iDLC W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  “2£8£

vV inłe re o e  1 T. Publiczności, konsum ującej 
P I W O  O K l& C B JłJSK IK  na szklanki, donosimy, 
iż z dniem dzisiejszym  o<l> b u l i l i ś m y  s p  7 ,e d a ż  
I f iw a  oS ta łc lM S fc ie jfo  następującym  szynkarzom  
i rcstauratO iO m : " 4249

I g n a c y  ł J a i i s r ! ,  ul. K aźmierzowska,
M a s  G r a f ,  ul K ręta,
M . G w t t l i c b ,  ul. Żółkiewska.
I I  s n r y K  T e n z e r ,  Chorążczyzna.
S c l m l i m  S łio tf , ul. Sobieskiego (p. „S łoniem ')

że zatem w spom nieni szynkarze i restauratorow ie 
pi va okocimskiego na szklanki n i e  m a j ą  n a  s p r z e -

JAST G G T Z
bfow ar w Okocimie.

3 Lwów, p lac M a ry a c k i 1. 6.
I (obok ho te lu  F rancuskiego)

po leca ją ;
M s z n l e  m ę s k i e  po 1'90, 

2-25 do 3.
•K o s z u le  m ę k n i e  z kolnie 

rzam i i  m anszetam i przy­
szytym i po 2 85 do 3-50.

K o ł a i e r a e  po 20 ct., m i n  
s z e i y  po 35.

I S i e l a j r a  w r S a i a n a  jak  
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1'20 za sztukę.

3 i i> n i i z ( i ! d  p o l o w a ­
n i a  z ręKawami, w ełniane, 
włóczkowe i irchow e od 
3'50 za sztukę.

S J  a r p e t k ;  i  n o ń c z r tc i iy  
m ęzkie w ełniane, nioiane, 
i fildecosse od 20 ct. za parę.

3& siw «ioK i I  B u n d y  an­
gielskie i krajow e w yroby 
od 10 zł. za sztukę.

P ł a s z c z e  g u m o w e  i zw y­
czajne p a l t a  (tylko n a j­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o e e  a n g i e l s K i e  gładkie 
i im itacya tygrysie.i skóry 
do okryW ania łóżek i nóg 
od 7 zł. 1S:

P a r a s o l e  a o g i e l s k i c  
i krajow ego w yrobu od 2 
zł. za  sztukę,

W o k o i i ń t k a  i perfn- 
m erya francuska i angiol.sk

W y r o b y  z e  s i t ó r y  ja k  pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na  ak ta , szkatu łk i i torby 
urzędow e od 2 zł. za sztukę.

C z a p l i !  najrozm aitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy.

S tęK arw *c® K i tylko angiel­
skie ja k  glaccfc, Ucho we, 
łosiowe, niciane, jedw abne, 
w ełniane i futrzane.

fflłs iclK i m ęskie robione po­
dług najśw ieższych form 
jak  lakiery , szowro, z cie- 
lęoej skóry, czarne i żółte

K a m ' z e  r o s y j s k i e  (pe- 
tersburgskie) i am erykań­
skie całkiem  cienkie wo 
w szystkich fasonach.

K a p e lu sze  f cy lin d ry  
Habiga i angielskie do po­
ry  roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we w szystkich 
fasonach po najn iższych  
cenach od 25 ct. za  sztukę.
Cenniki na żądanie franco.

ć ią g » m e i i
m ają losy

wielkiej loteryi dobroczynności
n a  K orzyść t a f l a p z l s M i e g o  s to w a rz y sz e n ia  ru i ik l in ik i  (szp ita l).

Pro tek to r: Jego c. i k. Arcyksiąże Józef.
Zastępca p ro te k to ra :

Jego Eminencya kardynat dr. Wawrzyniec Scłilauch.

Główna wybrana koion-
5 j, LO.OOO, 5 .0 0 0  koron e tc . w arto śc i. 

0 # "  Na żądanie odkupuje Zarząd w Wiedniu wszystkie wy 
grane za gotówkę po ściągnięciu 20% . " 5 C  

Każdy los je s t w ażny w w szystkich G ciągnieniach i mo­
żna jednym  losem w ygrać G głów nych w ygranych.

Zadatek 1 ©  złr. —  reszta wedle upodobania, 

Informacye i programy udziela bezpłatnie

I Według wye rozporządzenia c. k. Ministerstwa finansów I. 45.922 
r. 1898 dozwolono na obieg tychże losów w Austryi.

iR T  Cena losu tylko 1 korona.
-  =  Pierwsze ciągnienie już 4. stycznia 1900. s —

Losy po K o r o n i e  sprzedają pp.: K it®  i  S to i r ,  dom 
hanizo,vy; 51. K l a r f e l d ,  dom bankow y; K a n n a m i  
i  F c l g e i u n a m  dom w jm . S a m u n l y  i  L a n d . r u ;  
A u g u s t  S c b e U e jn  o e r g  i  S y n ;  S o K a l  I  L l l i t n ,

domy bankowe.
O dsprzedający p rzy jęci będą we w szystkich m iejsco­

wościach.

s w  C iągn ien ia  n a s ta n ia  n ieo d w o ła ln ie  w  o z n a c z o n y m  dniacti.

P i e r w s z o r z ę o n e  a n s t r y a c l d e  T o w a r z y s tw ©  |  
a s e k u r a c y j n e ,  pod  m in is te r i a ln a  k o n tro lą  s to jące , |  

i k tó re  z a  pom ocą now ych, p ra k ty c z n y c h  k o m b in acy j, <
; zaan c j konlznr-encyi n ie  zn a jd z ie  — zam ierza założyć ^

@  Generalaych reprezentacyi
iv  K r a k o w ie , T a r n o w ie ,  R z e s z o w ie ,  J a -  |  
r o s l a w i n , P r z e m y ś l u ,  S ta n i s ła w o w ie ,  

K o ło m y i  i  T a r n o p o lu .
R eftektantów  obracających się '-/o w szystkich sfe- J? 

’ rach, biegłych w obydwóch językach  krajow ych, poszu- Ą 
kujem y za s ta łą  roczną pensyą 1 2 0 0  do 1 8 0 0  złr. *  
i z odpowiednią prow izyą dla podwładnych poinocnikow. 
W ymaga się ka.ioya 1 5 '0—2000 złr. — D okładne oferty ^

, w raz z poleceniam i, jeże li możliwe z fotografią, uprasza 
1 się w nosić do 1 listopada 1899 pod szyfrą „Zdolny 609“ 5  

do b i u r a  o g i o s t e ń  K a r o l a  J ł u c H s t a b a ®
, w e  L w o w i e .  4512 <“
04  < ><S ©©♦♦♦EJ ♦♦♦♦,

dla wyższego tow arzystw a, tak  
w domach pryw atnych, pen- 
syonatach, jakotoź w e wla- 

snem  m ieszkaniu

( D o m  p .  S t r o m e n g e r u ) .
Dla Kółek zam kniętych le- 

kcyo i zebrania tow arzyskie, 
y  osobnych godzinach. 44-58

u  w .
Z ł  J ^ U e -T iie ,  ul. Karola, 

riidwika.
C o, uo ul. K arola Lu­

dwika. 
i f u n g a r i a ,  ul. Łuka­

sińskiego.
R o y a l  ul. Skarbkow- 

ska.
B a c z y ń s k i ,  ul. He­

tm ańska. 
P la ż o w ic z ,  ul. Aka- 

. demicka.
1) G liń s k i,  Pasaż H auś

mana. 
h r a s z c z y s s y n ,  W a­

łowa.
P ie t r z y c lń ,  Pańska 

v S o h ą p ir a ,  Rynek.
\  O .T . M in c k le r a  S y n

\  Rynek.
M a k s  Wiorel i  S y n ,  

\ Krakowska.
A ffił, K rakow ska 25. 
A . n o ld ,  Rynek 39. 
l i e r l s te in ,  ZyblikU- 

~~i kiew icza 43.
S g  J ila s b a lg ,  KammSoic

go 1.
mf Gzrn k e s ,  K arola L*
w dwika.
f  D o r p m a n ,  Bkarcke-

wska.
(7  E n r je lk re is ,  Koper-
• jfo  nika.

P r ie d ,  R ynek 13. 
y  G r a f .  K arola Ludwi-

ka  33.
I j e r o ld ,  Syksfnska 14. 
K e l t ,  K opernika. 
K e lle r ,  Rynek 12.

I K r a u s ,  Żółkiewska.
C a jfee  I m p e r ia l .  
K u lp iń s k i ,  Pańska. 
S i e r r . p“ Strzelecki. 
S td ż h e r g ,  Kaźmierzo­

wska.
P t n z e r ,  Ohorażezyzna 

•el/s, Sykstuska. 
M e r g e r ,  R ynek 19.

 P o m e r a r iz ,  Rynek 8.
R n  fe t  t e a t r a l n y , w  gm achu 

lir. Skarbka.
O rfe i tm  K h n g s b e r g a .

P  R A W  D Z I W  Y

Lwów, ul. Sykstuska 2,
Ł i m o l - e m m  c l lo ,  l o k s - l l  

C30D K IK 1ZI-1K 0LEU N  /  ,
DYWANY z LIML-tU«
L inoioum  flo p o f l M a n l a  | j
S a p e t y

DAJE Z O R C W IL '

A  jsT s  F a r tu s z k i
E R U S Y

Ochrcny dla ścian. 

* P O D K Ł A D K I
'w .. do f i l i ż an ek

B O R T Y  d o  K r e d e n s u .  
Z am ów ien ia  z p ro w in cy l za ła tw ia  się  

o d w ro tn ą  pocz tą .

Lwów, u l .  S y k s t u s k a  2 .

N ajw iększy w ybór d e r  n a  
K o n ie ,  tudzież d y w a n ó w ,  
.chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p., 
znajduje się w  składzie dy­
wanów A U  L O O T K E  we 
Lwowie, u l .  S s jK s tu s K a  1. 
<i., albo w e W iednia, IX 
'lahngasse nr. 33. — Ulgi 
w  spłatach w edle umowy. 
Cen~ ki gratis i franko. (3842

V I I E S A 1 I L  M A G i l l f B r
Fabryki filcowych i słomkowych kaoeieszy

L A D S T A T T E R A  i S y n ó w
43g0 c. k. nadwornego dostawcy

( p r z e d t e m  T . T E G - I 3 C H E E A )

przeniesiony został do n o w e g o  l o k a l u  przy ulicy Akademickiej i 10
(gdzie się m ieści Zakład kąpielow y św. Anny).

T ak ja k  zaw sze m agazyn ten  zaopatrzony je s t tv  t o w s r j  n a * w o t in i e j -  
s a e  i  n a j g u s t o w n i e j s z e .  — & T  W y b ó r  n a j w i ę k s i } ' .

Zimowe kapelusze ds-mskie naues^sły już z Paryża.
Kapelusze do żałoby zawsze gotowe na składzie. R e ic h ,  R ynrk  6. Z e lin g a t,  Hotol Lazarusa.

1 'o tith e rg ,  K aźm ierzow ska 35. M e n a sc h e s , ul. Sykstuska, 
R o th h e rg .  Bema 2.

n f lK F  I I ®  S S 3S H S S 2S  Itks ffiEL i Syn
U U U l l L  Dftj l iFdlDG I t a l S K 1!  istniejąca firma:    ,

(Cenniki ‘toezplaucmle i fra,n.co) ulica Krakowska I. 14.
Nakłauem Spółki WjOuwuiczej we liwewie, S to w . zai'. z ogr. porębą. — Z drukarni „Słowa P o ls k ie g o ”  w e  Lwowie, pod zarządem Z. l ia h ic iń s k ie g o .


